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Francja — Belgia 5:3
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Łapie j
1$  j e t a a C .

Zimowe “ **^r^crf twa W arszawy, ro 
iegrane w n i f ' ie*ę’ P0a_ względem w i 
d^wiskowy10 ^yyP^d.y bard^c blado 
Nic tu nigdy ■ ie pomogą wysiłk; or- 
_ „r : Nforów. bu dla paSjLiaąppfci nie 
ma a 5  kawałka miejsca Ody jej sie 
znudzi stać W błode na dworzu, w ha 
ji natychmiast noiwistaie bałagan nieo
pisany i poprzez t’iuim widzów dój- 
rzeć można co najwyżej jakąś twarz 
wykrzywioną, aPbo śmigające łydki 

^ p rzeb iega jącego  zawodnika.
Strona spcytew a w ypadia, rta szcze 

śc -e, znacznie lemiej.
Największą niespodzianka był start 

Kusocińskiego. P r z y z; v  v c  z a tl ■' Srn y sie 
jai do te,eo, że Kusy ostatnim czasy 
l -óbował sił wyłącznie w biegach 
sztafetowych, nie ryzv,kując swe i mar 
ki w otwartej walce. Ostatnio b.egl w 
sztafecie Iaczej s łabo i nic nie wska
zywało na tc- że może sie już wypu
ścić na szersze Wody.

W idok czerwonej koszulki Kusego, 
gdy zaraz po siarcie Diegu 3000 m ule 
kow ał ''ifc na cztre licznej u ie  niezbyt 
w yborr,» ' ' " 1 starki zaw odników , uczy 
nil na (VS2 5* ‘Cb wrażenie bardzo sił 
ne.

bliADBOCK W Y G R J W A  2  FARREM
wykazując, że nie ma zamiaru wycofać się z ringu.

JANUSZ KU£OCI&skt
ii* niedzielnym biegu.

Kusy zdobył kilka metrów przewagi 
i biegł na czu e  krok :em krótkim wpraw 
ozie, ale m'ękkim i elastycznym. Na
pięcie wzrosło, gdy W .rieus, biegnący 
początkowo w środku grupy, zaczą' 
się powoli wysuwać i wreszcie utoko- [ 
wał sie tuż za plecami swego wielkie
go kolegi. Biegł krokiem dłuższym jaj 
by hamując swoje możliwości, ja k b y . 
nie chcąc wyprzedzać Kusocmskiegor ' 
który chwilami robił wrażenie zme 
czonego.

To było jednak złudzenie. Po dwu i 
kilometrach Kusy zarwał tempo dosko 
nałe i bez najmniejszego trudu uciekł 
swemu rywalowi, demonstrując świe- 

ość i siłą najlepszej marki. Ostatnie, 
koto na finiszu pobiegł znakomicie. 
Już nie plątały mu się nogi, jak to o - 1 
giqdal:śmy jeszcze niedawno. Szedł p ' 
,.wyc;ęstwo z imponującym rozm a-1 
cl-ein, jak za najlepszych swoich cza

Dziś mówią:
o plebiscycie 

Jr. A. Kocur (Katowice) 
ir. W. fóirzynski (Poznań) 
J l  K. Rudolf (Warszawa)

na stronie 4 «|

sów. Nie chcemy wpadać w przesade.
idzimy doskonale, że Kusy ma jesz

cze w treningu zaległości kolosalne, 
ale to możemy powiedz.eć z całym spo 
kojem, że od czasów powrotu na bież
nie n.gdy jeszcze nie pobiegł tak do 
brze.

Jego czas 9:01.8 osiągnięty na bież
ni o  fatainycn wirażach, jest lepszy od 
rekordu halowego o... lf> sekund! Ku
sy mógłby bez trudu zejść poniżej 9-ciu 
minut, a tu już ma w hali wymowę bar 
dzo mocną. Wirkus przegrał blisko 60 
metrów, zmęczony wyraźnie, pooczas 
gdy Kusy po biegu czuł sie znakomi
cie.

Drugą niespodzianką była doskonała 
forma Morończyka, którego powrót 
jest bezcenna zdobyczą dla naszej ire- 
pirezentaciii. Moirończvtk bvl „klasą dla 
s:95;e^  3.80 skoczył zupełnie lekko.

N O W A C K I N A  TRASIE 18-KI W  GA RMISCH
3JH1 zrzucili mirimafae. demonstrując I 
żywiołową szybkość i kołosalne zacię > 
cie. To jest z całą pe-wnością „cz ło 
wiek 4 metrów" i w pełnym sezonie 
może sie stać jednymi z najsilniejszych 
naszych atutów na terenie miedzynaro 
dowym.

Do grona najlepszych aktorów ml 
st-zostw zaliczyć trzeba jeszcze Uie- 
ruttę i Staniszewskiego. Gierutto pra- 
cow a’ widać bardzo solidnie, bo poprą 
wa stylu w skoku w wyż iest zdumie i 
waiąca. 182 skoczył zupełnie lekko, a 
187 tracał tak leciutko, że przy mrrej- i

I sze złośliwości poprzeczki mógłby u-
1 zyskać nowy rekord życiowy- W  kuli 
jednorącz Gierutto miał wynik prze- 
cięmy, ale oburącz uzyskał rekord na 
skałę światową —  28,15 ni!

Staniszewski wygrał 800 m w rekor
dowym czasie 2:02.2 m. Łatwość z ja
ką -*en wynik uzyskał, pozwala nam 
dzisiaj mieć zupełną pewność, że już 
niedługo spełni nadzieje, jakie w mm 
pokładaliśmy. Na 1500 m. miuisi biegać 
znakomicie. Ma piękny wzrost, duży 
krok i siłę zadziwiającą.

Pozostaje wyniki nlt zasługują na szeregu- 
■ owe amOyęenie, ograniczamy a.ę żarem do 
i.:n zanotowania.

Pamuw'c: bieg 80 mir. Su’ kcm-sl i (A2 Si 
9 ,3 , 2 ) Ładnuwsr’ o pierś, 3 ) Grr-sid.i; 80J

U S t a n is z e w s k i  (Syrena) 2 :02,2 (rek ),• 
2] Libera 2 :0 5 ; 80 płotki —  SutkowrCi 9 5.

) Zaran-k- 3  SPtt : Kusoc.nsl (W arsz.)
2 :0 1 ,8  ( r ik .) ,  2} W irlc.s 9 :12 ,2 , 3 ) ialusz-

o 9 3C.7; sztafeta 6 x  5 .  m —  1 olw ra  45.2,
2 PKS, 3 x -O* — P okuta (świetnie, choC bez 
taktyki, pobiegł Zabiyrzowsld) 6 :36 ,4 , 2) 
Wars rawianka. 3 ) KPW

Skok o  tyczce : M r-ończyi. (W arsz.j 3,80

m 2 ) Klucz -wsW 3 ,20 ; -  z  w y , —  Gierutto 
(W arsz.) 182 -m ., 3 ) Zdz tou-ieck! 177: skok 
wdał— Stefanowicz (W arsz.) 6.78, 2 ; . Han
ke 6,49 (służba w ojskow a w raile i s_ . o- 
dzi mu w y ra ź n e ); trójs dr - (umai [Estoń- 
:zyk w barwach Polonii) 1?,S5 -n, 2 ) Suli

kowski 12,02.
| Kula: Gierutto 14,54 m, 2 Ounap 13.8? m ; 
1 oburącz —  Gierutto 28,11 'rek  ) , Ouna, 

22.92 m.
Pan e ; 60 m —  Kakiżow a 8 .6 ; 50C -  Zbo

rowska 1 :3 3 .8  ww yż —  Chehr cka 135 m ; 
wdał — Wenclown 4 .78  m z m iejsce — 
PmJsJrówn 2 ,32 ; kuta —  Pak-owiczówna
11,11 m, oburącz 19,19 m ; 4 x 5 0  “ tr W ar
zawianka 32,2.

Na zawodach zjawił się Pławczyk, 
który przejeżdża przez Warszawę w 
powrotnej drodze z Zakopanego do 
Francji. Zapuścił angielski wą«ik, ale 
wyglada bardzo m.żernie. W  roku 
przyszłym  pragnie startować w 10- 
boju na mistrzostwach Europy i nie rt 
żyęnuje z solidnych przygotowań do 
Olimp ady. W  roku uiieglym  osiągnął 
w skoku w wyż 188 cm, a!e wiaco- 
mość o  tym wyniku do nas rie dotarła.

W . Trojanowski

PREZYDEN T M . ŁODZI —  F. P Ą C Z E K
ivn.czu uczestnikom mistrzostw Polski w siatkówce —  upomin

ki vt> postaci herbu miasta.
b o k s e r z y  w a r t y  o r a z  c . w . i .  j n a  t y c h  c z t e r e c h  s j u l a c h

Drzed meczem, który przymusi zwycięstwo poznanczykom 10:6 odbywały się ping-pongowe mistrzostwa świata w Londynie.
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B i l a n s  s z w a j c a r s k i  f t s k e t ó w
Byle ciąiko. ale zaprawa — przydała się
Berlin, w sityczniu.

Tournee po Szwajcarii wykazało du
ża zmitraioiść formy naszej drużyny. 
Nie należy jedna.k zapominać o przy
czynach, które na to wpłynęły. Kto 
zr.a Szwarcarię,. wie jak •uciążliwe jest 
podróżowanie połączone z ustawicz-

zadanie na prawym skrzydle niż pra- Geromini II i Badnu-tt oraz dwa równe 
worętczni. napady —  nie ustępujące wcale kana-

Król i Zieliński są zgrani hardzo do- dyjskim tworzą drużynę, która roze- 
brze, Burda zaś zdradza także duże i grała w Zurychu s-potkanie z Kanadą 
Ir klin a ale do gry zespołowej, a wedługj jak równy z równym. Nie jest now o- 
forray wykazanej w Szwajcarii można iścią, że Szwajcaria zagraża Kanadzie.
być niemal pen nym, że nasz nafmlod-

rn m przesiadaniem z pociągu zwykłe- szy szybki i zwrotny napastnik nie 
go do kolei wąskotorowej, stad znów zawiedzie.
na kolejkę zębatą j znów z powrotem P ozycje obrony ; bramkarza nie 
ifd. podlegają kwestii. Tu jest jednak luka

Tournee było tak zorganizowane, ża jeśli chodzi o zastępców, gdyż trzecie- 
każde spotkanie było rozgrywane w go obrońcy, któryby reprezentował 
i re i miejscowości. Rzecz oczywista, lepszą klasę, niestety, w Polsce nie 

że z punktu widzenia turystyki wraże- unarny. ,a także i zapasowy bramkarz 
T,.a zostały bardzo przyjemne. n 'em ie j ustępuje dużo Stagowskiemu. 
jednak musiało się to odbić na form ę Jeśli idzie o rezerwowych miejsce na 
tym więcej, 'że miejscowości szwajcar- równi należy przyznać Michalikowi i 
««ie sa położone na różnej wysokości. Urzotiiow i, daietj zaś jest już wybór 
>.o ogrom no wpływa na wytrzymałość trudny i należałoby się kierować ra- 
Graiac i i p . jednego dna w Bemie na czej przyszłością zawodnika, i ; 'ż  jego 
wysokość' 'SOD ki. nad .poziomem mo- otbecna formą,
rza trudno jest iia.zajutrz odbywszy Mimo ciągłych zapewnień ze strony 
7 godzinną podróż, wytrzymać spot- Szwajcarów o tym. że nie uznają oni 
leśnie w Davos na wysokości 156D m gry z Kanadyjczykami dziwnym wy- 

Udyby tournee in'a!o w pierwszym daje się fakt, że w c agu siedm u spot- 
rzedzie przynieść debrt wyniki nade- kań wystąpiło prztciwko nam aż 5 
żałoby taką organizację potępić. Po- Kanadyjczyków, przy czyim znakomity 
nteważ jednak objazd po Szwajcarii Durlłmg gra! przeciw nam, aż 3 razy 
miał na ceiu przygotowanie drużyoy broniąc już to barwę Zurychu, już to 
do zbliżających sie m strzostw św.ata Bazylei, czy  A ro s j. 
w Pradze, i ,n;at dać drużynę jak nrj- w  ob lczu  mistrzostw świata trzeba 
więcej spekan z sinymi przeciw u:ka- Szwajcarom przyznać duże szanse nie

Cofnijmy się do roku 1934, kiedy na 
mistrzostwach świata w Med.olanie 
Szwajcarzy ulegli Kanadzie zaledwie 
w stosunku 1:3 dopiero po przedłuże
niu, a w rok później w finale w Da- 
vos było tylko 3:4. W ubiegłym roku 
w Londynie uiegli Szwajcarzy w finale

Nieoczekiwana wizyta Czarnych w Katowicach Wosia! w  łonu y l
Pierwszy mecz puli hokejowej I porażka Pogoni

KATOWICE. Im prowizacja w  sporcie nie 
jest dla nikogo nowością. Jeśli chodzi o ho
kej, a zw łaszcza o  hokej śląski, to  mieliśmy 
ostatnio szereg klasycznych na to przykła
dów . Nie będziemy jednak tych spraw przy
pominali, m ając, na tapecie now ą...

Tym razem chodzi jednak o rzecz szcze
gólnie zawiłą. Toteż rozpatrzymy ją  w  p o 
rządku chronologicznym .

Drużyna reprezentacyjna śląska pod prze
wodnictwem mgr. Trytki wyruszyć miała na 
podbój Berlina, już w  czwartek w południe 
Tym  razem Jednak dobrze się stało, że nie 
nadeszły jeszcze paszporty (choć w PZHL le-

ty 'ko na mistrzostwo .Europy lecz na- 
wet na mistrzostwo świata. Doskonały 
Muller w bramce — pewni obrońcy

tak Kanadzie jak i Anglii d o p ie r o  po ' ia!y ’ « k o m o  już od miesiąca odpowiednie 
przedłużeniu. W  obecnymi sezooiie zaś i podania), po które wybrać 6ię musiał do 
Szwajcarzy są w tak doskonalej for- I W arszawy sam prezes Okręgu, dyr. Janow- 
Itnie, Że gdyby mistrzostwa świata od- | sk.1. Dobrze dlatego, bo o to  nagie 1 niespu-
bywały się w Szwajcarii należałoby 
się liczyć raczej z zwycięstwem Szwaj 
carii niż IKanady. Praga mato,miast jest 
położona na wysokości, w której kli
mat jest Szwajcarom mocno nieprzy
chylny, niemniej iednak można twier
dzić bez żadnych wątpliwości, że szyb
ko 1 inteligentnie grająca ich drużyna 
pokaże praskim widzom mejedem kon
cert gry. Szwajcaria jest dziś bez
sprzecznie największą potęgą hokejo
wą Europy i dlatego winniśmy być za
dowoleni, że w przededniu mistrzostw 
świata mogliśmy zmierzyć się z naj
silniejszymi zespołami. Jest rzeczą nie
wątpliwa, że spotkania szwajcarskie 
wyjdą drużynie na dobre j że znale
zienie lepszej okazji dla przygotowa
nia nie było możliwe. W . Lud.

mi, przez co zespól miał osiągnąć tek 
bardzo potrzebne zgranie — zadaire 
została w pełni spełnione.

Niepow-etow ana jest szkoda w tym, 
że w pierwszym ataku zabrakło Kowal- 
sk.ego. Okazało się, że nasz pierwszy 
atak bez swego głównego motoru dzia
ła ż!e. Dwwód ten. że w czterech spot
kaniach (Zurych, Bazylea, B e r n  i Da- 
v»s — spotkania w .- Wemgen i Klosters1-
pomijam ze względu na to, że prze-            M B P I
ciwnak był bardzo wab'') atan We4- stów jeS( : kto jedżie do Pragi i co  sta dyr Zagórski ze Lwowa, który bylbv
kowstoego nie zdomy!, ani jednej bram- - -  = - ----*-------    . —  -------------

Kt j  jed zie  do Pragi?
Hokeiści przed najtrudniejszym egzaminem

Najaktualniejszym pytaniem hokei- i ceprezes prof. Paruszewski względnie

n:e s:ę z mistrzostwami Polski? 
ki. Przykład jasno ilustruje, czym jest . .  , , ,. ., .
w Pierwszym ataku Kowalski. Można Na P^rwszą kwestię definitywna od
ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  ż c  Jest o i  j t o -  w je d z  7t m . r 7  łeK na iposiedzem-u zarządu PZnL, na
7 n‘ L  ™  C'n:L,  St [Ze‘  którym kierownicy ekspedycji szwaj-

n  PjkawskieBft eiP- carskiej złożą oncjaine sprawozdań.e. 
szego technika jest bardziej efektowna, m  stwferdzić nożna, że w dru-
tezeh je-wak idzie o produk.ywnosc i ź y n ie  z ,n a j d ą  s.;ę następujący grac.,;: 
całoise gry a więc nie tyuko ar b ng i gt0.gow7ski, Ludwiczak, Kasprzak; Mar 
grę ofensywną, lecz taKe j grę aef :n- chevi czyk, Kowalski, Zieliński, Burda, 
*ywaą p-zćwwższa Kowalski Wo ko w- j^ról i Wolkowski.
Łk. ego zdecydowanie!

Niech na potwierdzenie moich wy
wodów posłuży orn ia  najleps-zego ho
keisty Europy, Torriau.ego, którego 
spotkaliśmy w Szwajcarii po meczu z 
Kanadą. Torriani posziuiklwal między-

też prawdopodobnie reprezentantem 
PZHL. na Kongresie Ligi. Sytuacja bę 
dzie o tyle ułatwiona, że w Pradze 
znajdzie się rówmież p. Sachs, zapro
szony przez Czechów do kom isji'od  
wolawczej,. toteż PZHL. skorzysta i  
jego znajomości na terenie międzyna
rodowym i rozwinie akcję w kierungu 
uzyskania przydziału mistrzostw świa 
ta na rok 1939 do Polski.

Gorzej ma się sprawa z rozgrywka 
mi w puli fianatowej. Brak mrozu urno 

Z rezerwowych, którzy uczestniczy inożHwil w kilku okręgach dokończenie
w tournee szwajcarskim nie wcho 

dzi w rachubę ani Staniszewski, ani 
Stupnicki I, Natomiast bardzo poważ
nie brany jest pod uwagę, jako rezer
wowy. Urzoń. Z bramkarzy pojedzie

Kowalsk.ego. .a k ay w j .tłuma - 0tj0]ę Śtogowskiego, jak się zdaje mi- 
czyl.sm y mu, ze me przyjechał, odpo- Ull0 WSZyStko Maciejko. Problem stano 
»  ed-ział krot.to: szkoda, bo to jest wj natomiast lezerwowy obrońca! Zdt 
WaSZ iiajlepsz'^ napastnik, odczułem to niem naszym wybrać należy bez- 
oodczas spotkanie (Polska —  Szwaj- względnie gracza doświadczonego. 
ća.fia w Londynie kiedy zostałem przez prZ6 Ję.tuwiaiacego f B  newtia realna 
niego zupełnie zastopowany. Sądzę, że wartość. Na eksperymenty dydaktycz 
właściwe czynniki wpłyną na to, by ne z nitodz;kami w danym wypadku 
» ’ Pradze nie zabrakło Kowalskiego. nie można sobie pozwolić, gdyż nie ma 

Drugi atak trzeba będzie na Pragę żadnej pewności, że rola re"zerwowego 
zestawić następująco: Król, Zieliński i obrońcy ograniczy s.ę jedynie do ob- 
Burda. Co prawda nie ma w tyim ataku serwacji. W  hokeju zawsze możliwe 
ani jednego gracza prawouękiego, lecz są wypadk1 nawet u “tak twardycli gr.' 
niestety nasi praworęczni ustępują czy iak Ludwiczak i Kasprzak. , 
barJzo wiele wymienionym tT zem  za- \y kierownictwie ekspedycji znai- 
wodnikom tak, że każdy z nich jak- j 2:e Sję na ,pewno kapitan sportowy m 
koiwiek leworęczny spełni lepiej swe Warmiński, Doza tym jechać ma Wi

gier lokalnych, poza tym wynikły kom 
plikacje z wiązku z niepłaceniem skła-

dzlewanie zjechał do Katowic mistrz okręgu 
lwowskiego , ,C zarn i". <

Trenować na sztucznym torzc? Nie! Roze
grać m ecz z Pogonią! Pogoń jednak nie , .pa
li się“  specjalnie do rozegrania spotkania, 
a dopiero kiedy przybysze udowodnili, że 
chodzi o mecz mistrzowski —  wszystkim zrze- 
dly miny. Nie pom ogły żadne perswazje —  że 
Dąb powinien był wczoraj grać z wicemi
strzem Krakowa i in,t lwowianie byli nie
ustępliwi. Zgodzono się wreszcie na rozegra
nie m eczu: bez reklamy, bez udziału asa
Ludwiczaka 1 kilku mniej znanych graczy, 
których nie można już było osiągnąć.

Tkwi w  tym wszystkim jedno grube nie
porozumienie, które należy bezwzględnie w y
jaśnić, by uniknąć w przyszłości tego rodzaju 
historii, robiących parodię z mistrzostw. Nie 
możemy zrozumieć, kto m ógł nakłonić Pogoń 
do meczu bez reprezentanta Ludwiczafca, któ
ry jest w  te j drużynie niezastąpiony! W re
szcie w  imię czego żąda się od klubu, by ten 
rezygnow ał z  2.000 w idzów  (liczby, jak na 
stosunki śląskie obsolutnie nie wyolbrzymio
n ej), na „k o rz y ś ć "  15 (piętnastu) płatnych 
przypadkowych gości „T o rk a tu ". No a piękny 
gest Pogoni wyrzucenia na rozmokłą od sil
nego deszczu taflę lodow ą 120 z ł —  niczym 
nie przypomina mądrej gospodarki poderwa
nego i tak materialnie klubu, którego rezy
gnację z  dalszych rozgrywek mimo, że jest 
to do  pewnego stopnia niesportowe —  musi
my zrozumieć i usprawiedliwić!

Na ten temat rozmawialiśmy z członkami 
OZHL-u, których zdania są bardzo podzlelo-

Znakomity on.g'ś hokeista szwedzki 
Luile Johanissoin talk typuje kolejność 
państw na mistrzostwach hokejowych

dek. Załatwienie spraw tych poruczo sWiata w  Pradze: l)  Kanada albo A o 
no okręgom we własnym zakresie. N algiia; 2) Anglia affio Kanada; 3) Szwaj- 
tomiast IJZHL. dążyć będzie wszyst- cana; 4) Czech osiować; a, Austria,
kiitii siłami, o ile' tylko nastąpi obni 
żenie się temperatury, do wyzyskania 
pozostającego czasu przed Pragą na 
mecze puli finałowej.

Polska lub Niemcy. Szwecja może po
konać ew. jedno z tych czterech 
państw, ale na czwarte miejsce Jo- 
hanssoiT nie reflektuje.

llkrains wicemistrzem Lwcwa
po zwycięstwie nart Pogonią t : 0

LWÓW, 30-1. —  Tel. wt. —  Po raz pierw- Ukrahia okazała sic groźną, choć copraw da 
czy  od czasu i&tnTenta- hokeja Lw ów  nic bę- r/lebezpeczne pazurki pokazała dópiero w  o - 
tM e reprezentowany w  puli eliminacyjnej ml- j e iatn ch m eczach. M imo to liczono się, z  m oż-
strzos-tiw Potefcj przez Pogoń. O niespodziewa 
npj degradacji Pogoni zadecydowała jedna 
b rarnika. W ostatniim meczu mistrzowskim 
Ukraina pokonała P ogoń  1:0 (1:0, 0:0, 0:0) i 
zdobyła tytuł wicemistrza Lwowa.

L w ó w  pod hasłem:

K o  c 3n  a j  0 : 1 7 7  s i ę
Wśród piłkarzy najlepsza zgoda i koleicistwo

L W óW  30 1   Tel wł.   Konfl kt w  * taktowi jego autorytetowi i wielkiemu miro- , związkowym Wactawa Kuchara, jako członka
« lekarstwie lwowskim został zażegnany! Jesr- j w j wśród wszystkich warstw społeczeństwa I zarządu kpt Łysakowskiego (Lechia), do 
Cze w przeddz eń obrad sytuacja przedsfaw.a- ! sportow ego zawdzięczać należy, ze osiągu ęto W . G. i D.■ kpt. Młotka (Junak), W ąsów cza 
ła się n eweso-ło. W cią g j ostatri cli dni prze- pełną jednomyślność jeszcze przed rozpoczę- (Czuwaj), Pawlowsk ego (Czarn.) i Cypiona 
prowadzono kilkanaście poufnych konferer.cyj. ciem wa-Łnych obrad. (Graf ka)._ Poza wyborami w.ększą część ob-
podzielonio się na kiSka odłamów tak, że w i Siłą faktu samo w^alne zgrom adzenie stała j rad pośw ięcono wn.-osicom. Dotyczyły one 
ka;endoskopie krążących pogłosek nie można s ’ę już ptł tym zwyczajną form alnością. Po- spraw organizacyjnych okręgu lwowsk.ego w 
s ę było w  żaden sposób zorientować. S ytua-i nowrna obecność inż. Kuchara,a w końcowej ‘?' " 'rF‘WT 1w*ncn‘ c
. i .  ..r 1.   x_L 'bo )If7Pflllc<a uległa zupełnemu wyjaśn eniu tuż przed fazie również kierownika o-kręgowego urzędu 
walnym zgrom adzenem . Odbyta w tym cza - płf{. Poln aszka przyczyn ia się w znacznej 
sio konferencja klubów polskich przy udziale trrlerze od dalszego uspokojenia_ umysłów, 
dclegacyj polskich klubów robotnczych  w y- | Listę do w yborów  uzupełniających przed- 
sunęła pewne zasadn'cze platformy, na kfó- staw ła walnemu zgromadzeniu komisja, zło
tych obustronnie postanów ono przyrzec so - 1 żona z delegatów klubów, reprezentujących 
b!e współpracę i dążyć do harmon jnej zgody. ' vvszystk'e trzy narodow ość', a wybory samo 

Była w tym wielka zasługa przez PUIVF przeszły gładko przy zaledwie dwu czy trzech 
I PZPN wybranego i wystanego do Lwowa sprzeciwiających s ę klubach, 
delegata w osob e inż. Tadeusza Kuchara. |e- Na w'ceprezesa wybrano nadkomisarza Rad 
g o  talentowi dyplomatycznemu 1 osob stemu 1 weńskiego (Polonia Przem yśl), kapitanem

Hokeiści Śląska w Berlinie
W  sobotę reisias, w  niedzielę klęska

BERLIN. 30.1. — Tel. wl — Repre 
zentacja Ikkejowa Ś'ąska zaęroszcma 
została do Berlina, celem rozegram a 
trzeoh spotkań.

Pierwszy mecz odbyt się w sobotę w 
przepełń onym po brzegi SpirtipTast. 
Przeć wn k era ś'ązakó\v była reprezen
tacja Brandeoiburgii, z którą zremiso
wano 2:2 (0:0. 2:1, 1:0). 'Obie b araki 
dla Poilaków zdobył Burda, jednią z po
dania Góreckiego, drugą z przeboju. 
Drużyna śląska grała Labo. npprzy- 
zwyczajiona do atmosfery i ciężkiego 
powietrza w krytej ha,li. Mecz miał na 
wskroś towarzysk; char.ak.er, prowa
dzony był w sposób bardzo fa;r z  mini
malnym tsżyc:e.n c ala. W barw eh 
Brandenburgii gia.ll Kanady,ćzyk Mc.

kojny, .plasując lekko krążek tuiż obok 
bramkarza.

U Niemców doskonale grał bram-

szczególności stworzenia funduszu samopomo
cy. Fundusz taki miałby udz elać klubom po
m ocy finansowej w wypadkach kontuzji zn- 
wodn ków . Dalej uchwalono stw orzyć kadry 
porządkowych na wszystk ch bez wyjątku me 
czach i powołać do życia stały aparat sani
tarny! Po dług'ej dyskusji uchwał on o  utrzy
mać stan posiadania w lidze okręgowej do 
klubów 14-tu 7. tym zastrzeżeń em, że c o 
rocznie dwie drużyny spadać będą do kl. A, 
a mistrz i wicem strz okręgu zajm ować będą 
ich m ejsca. Uchwała ta wymaga naturalnie 
zatwierdzenia ze strony PZPN.

Z wniosków o zas ęgu ogólno-potek'm  prze
głosowano przez aklamację wniosek przemys- 
k ej Pol o n i , by okręg lwowski reprezentowa
ny był stale w rozgrywkach o wejście do ligi 
przez dwie drużyny.^ Motywowano słuszne, 
żc Lwów jest najsilniejszym obok śląska o- 
kręgiem. który ostatnio wraz z Krakowrtn 
wysunął identyczne żądania. Przy szczególnie 
gorących oklaskach zlecono delegacji lwow
skiej przeforsowan e na obradach PZPN wnio t 
sku zmierzającego do udzielenia wszystkm  
klubom piłkarskim na tercn’e całej Polski 
50 proc. zniżki k olejow ej. W  rezultacie wal
ne zgrom ad zen i nie trwało nawet 5 -c ‘u g o 
dzin. Zebrani opuścili je  w atm osferze zgody

H wośdą przegranej Pogoni, Ltóra nawet w 
razie uzyskania remisu miała zapeiwinioną
przewagę nad dinuiżyną ukraińską.

W  decydującym  opotfeao ’«  Pogoń grała b. 
słabo. BraSc Z  immera * Kejewisk ego, zupeł
ne przegrupow ana trójek napadu, wywołały 
chaos. Poza tym Pogoń grała fatalnie taktycz
nie it'!e fcryjąe zupełnie pnzacfoNtifta, który 
był doskonale b o jow o usposobiony i ruszył do 
waitCci z pełnym animuszem.

Pogoń m ała wie-Se szans, wszystkie zmar
nowała bądź to  z braku zdecydowania, bądź 
x  braku szczęśc a.

Ukrana wygrała mecz, dzięki bo jow oścl j 
am btnej posteiwie ca łego zespołu. Doskonale 
spisywała się pierwsza trójka napadu, która 
przez cały cazs atakowała niebezpiecznie, ma
jąc głów nego On’cjatora i w ykonawcę w  Ma- 
rińcu. Doskonale grat pozia tyim w  Ukrainie 
bramkarz Czopa. Obrona podobn e jak i dru
ga trójka -napadu macom'e słabsza.

Zwycięską bramkę dla Ukrainy zdobyt w 
7 tn'nai,ę« BuczacfcL Mecz toczył s ię  w  bar
dzo podią:;econej atmosferze. S z c z e g ó le  w 
końco'vv>-ch trPniitach były ck-esy b. go-rącej 
v/ą1kt, ikiedy Pogoń koniecznie starała s:e 
s forsow ać miar obronny Ukrainy.

Końcowy układ tabel? jest następujący: 1) 
Czaonl 4 gry 4 7 pwrfctów si+ost*nek bramek 
14:0. 2) Ukraina 4:5. 5:10. 3) P ogoń  4:4, 6:2, 
4) Lech la 4:4, 7:3, 5) AZS 4:0, 0:20.

W icemistrz Lwowa Ukraina jest na ogół nfe 
znaną drużyną na terenie karju. Sekcja ho
kej owa kiitrbu tego  powstała w  roku 1929 I od 
lego czas u b ’e-7e stale uidlzi-ał w  m strzo- 
stwach okręgu. W  r. ub. U krana przecho- 
dizła większy kryzys,, który spow odow ał za 
jęcia ostatniego nreisca w  mistrzostwach i 
koneczność rozegrania meczu kwailif kacyjne- 
go o pozostanie iw klasie A. Mecz ten z  Ju
nak'em wygrała U krana po dramatycznej 
watce 4:3. Od tego czasu forma Ukra-My ule
gała systematycznej poprawie os ągając naj
wyższy poziom na meczach z  Lechią i Pogo
nią.

Obecnv zespół UkiraTny jest ziupełnie odm lo- 
dwfMiy. Z graczy starszych pozostała jedynce 
W  a obrony. Ubył z Ukrainy najlepszy sw ego 
czasu bramkarz Lwowa Fkrjfp'j, nadto zre
zygnowano z  udzi ału graczy starszego poko
lenia.

Skład UfcnFny ies,fc następującym : Czopa,
k a rz  H o ffm a n n , k t ó r y  W z n a c z n e j  m ie -I  i przyjaźni, k‘eru|ąc podziękowanie pod adre- Lysyfc. Dyclo I? Dy©’o  II, Maryn’ ec, Buiozcc- 
rz e  D r z v c z v n ił  s ie  d-o tak  k o r z y s t n e g o  i sem ustępujących członków .zarządu, nadto k?; Bosa-ckl. Leszczyński, Dobeła. NaUeusza 

u ‘ . i P°d adresem przewodu czącego dnia płk. Bur-
w yn i-k u . H o frm a r n  w ystąipl. W b .a ru a c ll natowicza, płk. Palnagzka I inż. Kuchara

(K)Niemiec na turnieju w Pradze. Niemcy 
byki lepied zgrani, mieJi wybitne jed
nostki w Kanadyjczyk ach Si-msonie 
(oibróna). Gregoryim w ataku oraz w 
reprezccitacyjmym graczu Niemiec Ken- 
chu. Gregory i bracia Kench byli też 
zdobywcami bramek.

W  drużynie polskiej wyróżnił ŝ ę 
ipićrwiszy atak z Burda i Urz-oniem na 
czeie, oraz Tartowski. Mimo nieko- 
rzystn-ego wyniku drużyna pociska pre-

częścią drużyny jest atak złożony z  młodych 
zaledwie 17 lehnch zawodników, z  w ysoko 
zaawansowanym Maryńcem na ©zete. Ck)

1 Mdnlowa Liga F
Projekt zasługuje na dyskusję

Uuade i reprezetnacyjny gracz Niemiec ? et,Tl wa*a s,ę bobrze i mecz był wła
ściwie przez całv czas wyrównany.Trautman.

W  niedziele Zeblendorfer Wes,peti 
•pmeeaak Śląsk 3:1 (2:0, 1:0, 0 :1). Je
dyną bramkę dla Slaska zdobyt znów 
Burda ze współpracy z Grzonietn. Zro
bił to w  sposób bardzo 'sprytny i sip.o-

I  tym  razem  SporSpaias-t byt p e łn y . W  i 
p rz e rw a c h  o d b y ły  s ię  ipopisy ly ż w ia r -1 
sicie.

o. ŁOTW A WE LWOWIE
LW ÓW , •em. — Tel wl. —  W  prze

jaździe z Wilna do Bukaresztu. naro
dowa hokejow a. reprsże-ntacja Łotwy, 
rozegra w czwartek ^we Lwowie mecz 
ź  Pogonią '

Od jednego z Czytelników otrzymaliś
my projekt zorgan zowania czterech Lig 
B, który rozwiązywałby trudności finan
sow e. Projekt podajem y jako ma tera ł 
dyskusyjny. Redukcja 

W  związku z niejednokrotn e już porusza
nym w „P rzeglądz e Sportow ym " projektem 
utworzenia Ligi B, proszę Pana Redaktora 
o umieszczenie w  je g o  poczytnym p śmie 
ir.o:ch spostrzeżeń w tej sprawie.

Nie będę m otywow ał kon eczności sitworze- 
t n’a nowej klasy (Ligi B) w p'łkarstwic poi- 

Ś lą z a c y  w y s t ą p il i  W  n a s t ę p u ją c y m  Skm, Cdyż niejednokrotnie w yi tnl sportim
ęlrlarl^ip- TnrW inrołoi- K nunr7 .r o Irl T cy Piikarsc>r Jasn0 wypowiedzieli się w tej S K ia a z ie . l a i l  WSKI, I\ asp izyC K i LUO sprawie. Przewidując jednak przeszkodę w
Wiczaik, Górecki, Hurda, Urzoń, Lebok. postaci pokonana trudności finansowych, wsku
Bajta, Knyciński W  drugim dniu nrei- tek rozległych terenów, na ..torych znajduin 

T . i . . , i się kluby mające wejść do wspomn anej Ligi
| SCe LeooKa zaj4> Mlffiert. \ podaję poniżej projekt rozwiązujący problem

W  poniedziałek przeciwnikiem zespo-! finansowy, 
lu polskiego będzie drużyna kombino- naL,4agfupSy!ada S'ę % 30 k1wb6w’ P°d2ie,r” 
wana, której trzon stanowić ma BSC i w skład i grupy wchodzą kluby: 
z Kanadyjczykami Mc. Ouade i Scluili- 1 s!ąf,.U 4 kluby, ok r. zagłęb o
manem. (L )  ' b ó w /

Okr, Krakowski Ź kluby, razem ?

II grupa: Okr.: łódzki 3 kluby, Okr. Po
znański 3 kluby, Okr. pomorski 2 kluby. Ra
zem 8 klubów.

III grupa: Okr. warszawski 3 kluby, Okr. 
lubelski 1 klub, Okr. wileński 1 klub, P o l e s k i  
X klub, Białostocki 1 klub. Razem 7 klubów.

IV grupa; Okręg lwowski 3 kluby, Okr. 
Stanisław o w sk' 2 kluby, Okr. wołyński 2 klu
by. Razem 7 klubów.

Poszczególni mistrzowie grup tworzą gru
pę finałową z której mistrz I v'.ce-mlstrz wcho 
dzą do Lig; Państwowej.^ , .

Jak wynika z pow yższego zestawienia grup 
kluby un knęłyby dalek ch w yjazdów , oo w 
konsekwencji poc'ągnęloby zmniejszenie wy
da lików. A w ęc sprawa finansowa zostałaby 
rozwiązana pomyśln e.

Następn e tego rodzaju reforma nie dałaby 
możLwośc' dostania się do f'nału klubom o 
niższym nozięmle i równ eż nie odpadłby klub

k '.ia” r V -cjćch  Naprzodu z L'pin, co miało 
- «'h, reku.

rodzaju reformie należałoby 
kręgowe ze względu na dużą 

w p Pkarstw e.
BZ. ZL. (Częstochowa)

KATOWiCE. 30.1. —  Te1. wł —  Ka-
ne: jedni gotowi są dopatrzeć się winy klubu j Pltan Sllą'Sikie>gD Okf, Zw. P, N. P. Llł-

brną zestawił wczoraj więczoreim skład 
raprezenłałii śląska, która w dniu 6 lu
tego hr. zmierzy się w sipotkaniu rewan 
żo^jjm  z reprezentacją Gau IV. Ustało 
t;y skład przedstawia się niezniiemie 
im re wjąco: widzimy w nim wszyst
kich asów, na najrozmaitszych pozy
cjach. Sensacja jest v ystawienie znane 
eo Wos-tala dc linii pomocy!

Skład wygląda poza tym nasrępuiją- 
co : ż.deb ok (Slcw.an); Giemza (Ruch), 
km o wski (AK5); Wostal (AKS), Piec il 
(Naprzód). Dytko CDgto); Piec I (Na
przód)) Piontek (AKS), God (ś lą * ), 
W-Jfimowski i Wodarz (Ruch) Rezer
w ow i: Aknugalla (AKS) — b..amka. Mi- 
cnalski (Naprzód) — obrona, Bentkow
ski (AKS) — pomoc i Cebula IkJ^k)— 
atak.

Mecz obu_ Śląsków rozegrany zosta 
nie na boisku u iejskiego komńetu 
(d -wnej KKS Pogoń). przy parte Ko
ściuszki w Kaiowicach, o godz 13-3o 

Zaiudagowa iy  przez nas buaowniczj 
Lubina.^ nie clice wyjaśnić szczegółów 
jakie kierowały nim, zwłaszcza przy 
wftawńeniu Wostalą do pom ocy; obie
cuje jednak, to uczynić po meczu. Przv 
,ej jednak sposobności p .  Lubina wyjaś 
nit nam sprawę Skrzypca. Okazuje się 
wiec. że wstawianie Skrzypca do repr. 
Si. OZPN, która grała w Bytomiu (4:2), 
było wyłącznie „czynem kumuazyj- 
tiJTO", wyróżniającym tezo starego, zdy 
scyplino waiiego gracza w czasie jubileu 
szu jeso 10-ltmiego udziału w pierwszej 
drużynie AKS!

W  końcu — sprowokowane przez nas 
zdanie:

— Reprezentacje ustaliłem sam; o 
jakiejkolwiek eliminacji —  _w tym sa
mym tremir e — mc mi niewiadomo!“ .

Czyżby PZPN zapomniał, że udzielił 
swago zezwolenia na rozegianie meczr 
Górny Śląsk — Śląsk Opolski i przygc 
tował. jakąś ełiminaoję. o  której w naj
bardziej zainteresowanym okręgu nic 
nie wiedzą? (hr).

I okręgu, Inni jednak zdecydowanie zwalają 
winę na PZHL. Naszym zreszłą zdaniem, P o
goń zgodziła się na mecz, zachęcona osłabio
nym składem Czarnych, który rokował jej 
sukces, ,

W reszcie sam mecz. Zakończył się on nie
spodziewanym (? )  mimo wszystko zwy
cięstwem „C zarnych" 2 :0  (0 :0 , 0:0, 2 :0 ). 
Goście wystąpili w składzie: „M ieleńsk i", Gó
ralski, Lemiszko, KuUczkowskl, Czyżewski, 
Jasiński II, „ W ią z "  i „Jurkow ski" (bez Sten- 
cla, Jasińskiego I ) .

KKS P ogo : Muszyński, W ycisk, Kruk, G ó
recki, Willmowski, Całka, Lebok, Sitko, ,.Ko- 
tecki‘"  (bez Ludwiczaka, Dońca, Boruty ł 
Kasznego).

M ecz stał na przeciętnym poziom ie. Przy
czyniły się do tego osłabione 6kłady drużyn 
i rozm okłe lodowisko. Mimo to gra była bar
dzo ambitna, a chwilami nawet zażarta. Dru
żyny walczyły ze zmiennym szczęściem , przy 
czym  w ięcej sytuacji podbramkowych miała 
Pogoń. Jedynym graczem  na jakim takim p j -  
ziomie był Czyżewski, choć jego  właśnie po
częstowano trzy razy kaloszem w  czasie gry. 
M iało to jednak charakter „porachunku" za 
jego  zeszłoroczne niesportowe gesty we Lwo
w ie  na meczu z KKS Pogoń.

Czarni przeważali nieco pod względem te
chnicznym, kondycją I dyspozycją strzałową. 
Nierbyt zasłużone zwycięstwo przypadło Im 
■w ostatniej tercji i to dopiero p o  zmianie, 
dzięki dwu udanym wybiegom Jasińskiego II.

O Pogoni trudno coś powiedzieć, gdyż by
ła ona bez swego „m o to ru ". Brak Ludwicza
ka uwidocznił się w całej pełni. Drugi atak 
spisywał się jeszcze jako tako. Najlepszy w  
drużynie był odważnie grający obrońca Kruk, 
którego dotychczas nie wstawiano do składu 
na mistrzostwa.

Sędzia p. Metzner z Katowic szedł raczej 
na rękę Czarnym (hr)

Cracoyia i Wisła na boisku
KRAKÓW, 30.1. —  Teł. wl. —  Cra

coyia i Wisła, dwa zespoły ligowe Kra 
kowa wyszły dziś na boisko i rozegra
ły oierwsze mecze treningowe. Pierw
sze te siparringi nie są miarodajne dla 
jakichkolwiek wniosków.

Wisła spotkała się z Krowodrzą i 
wygrała 6:2. Skład czerwonych nie od 
biegał wiele od zeszłorocznego, nie 
uległa zmianit defenzywa, a jedynie 
pom oc jest na razit rezerwowa. W  ata
ku z powodu dezercji Szewczyka, na
stąpiły przesunięcia. Na środku stanął 
Artur, którego miejsce na łączniku za
jął Ogrodziński. Gracza tego znamy od 
dawna i można się po nim wiele spo' 
dziewać. Reszta bez zmian. Początko 
wo gra była wyrównana i Wisła pro
w a d z iła  do nirzirwv Po przerwie 
gow cy opanowali teren i strzelili uań-
sze cztery branmi. Łupem bramKowym 
podzielili się Ogrodziński 2, Artur 2, 
Habowski i Gracz. Dla Krowodrzy 
strzelcem był Psonka. Sędzia p. W ód
ka. Publiczności 500.

Cracovia nie grała oficjalnego me 
czn, w treningu awa razy po 30 minut

Ogółem raid Ukończyły 93 osaay
M ATYAS OPEROWANY

Matyas II poddał się w ostatoioh ty- 
godmadi dwu kolejnym oceracjcm. 
Pierwszy zabieg dotyczył wyłuszcze- 
nia migdaJiików. co  się zupełnie udał).

Po zabiegu tym Matjas przeszedł z 
kole-' znacznie trudniejszą operacje w y 
ciecia łęlkotlki w lewej nodze. I ta o p e - ! riMi,

dydataimi). Sędziego Konopkę zdyskwa 
llifikowauo na 2 miesiące za to, że do
puścił do gry poprzednio wykluczonego 
(przez siebie) piłkarza, (hr)

Spraw a t, zw. okręgu  
centralnego  

Na walnym zebraniu Zagł. OZPN 
przyjęto wniosek częstochowskiej Łfcry 
zmierzający do stworzenia t. zw. okrę
gu centralnego, do którego weszłyby 
dzisiejsze podokręgi kielecki i radom
ski. Z uwagi na to, że wniosek ten znaj
dzie się na zjezdzie PZiPN warto s ? 
u:m Wiżej zainteresować.

Wnioskodawcom cbodzii więc o  odłą
czenie się od śląsko-krakowskiei grupy,- 
do  której przydzielono okręig zagłęb o- 
wski w dIiim'naCjacti o u e jśce  do L*c 
F fz iz  TtwoT2enTet.uK ego 'okręgu, tai
liczą w Sosnowcu i Częstochowie po
wstanie też nowa grupa el:minacyjna: 
cewtratoo -  lubelsko - zagłęlrowska''.

(nr)
U K O N S T Y 'U O . ANIU SIĘ Wt ADZ ZOZto)

Zarząd Zagłębi owakiego OZPN-u ukonsty
tuował się następująco: prezes p. W olski, 
1 wiceprezes i kap tan związkow y p. Bitne- 
rowskl, II wiceprezes mgr. PIkuła (zaw ie

szony w  związku z aferą Dresslera), III w  ce 
prezes p. Czeoh, sekretarz p. Chorzełski, 
skarbnik p. Oleksiak, referent wyszkolenio
w y p. Bluszcz, (hr)

Trójm ecz szpadowy AZS —  W arszawianka 
GODZINY ROZPOCZĘCIA ZAWODÓW LI* 

GOWYCH ustalone zostały następująco: 1 0 .IV 
—  godz. 16.15, 2 4 .IV —  godz. 16.30, l .V  — 
godz. 17, 8 i 15.V — godz. 17.15. 2 9 .V —  
godz. 17.30, czerwiec i pocz, lipca godz.

 ...........................-   U - i21.YIII —  godz. 17. 28-VII - godz,
11 .IX —  godz.racja zakończyła się wynikiem P ° m y ś l  i s . 4 5 , 4 . ix  — godz. I 6.15 

nym a okres rekonwalescencji postę- S 33’x _  godz~ią° g o d i. 14.30
puj-e tak szybko, że Mmtyas już w naj-j w ’ dzia spraw sędziow skich  p z p s  
bliższych dniach Opuści sanatorium U- : mianował następ u iącycli sęp’ '6v honorowymi 
bezpieczaflni. Stan Matya-sa mimo prze- ! f c V r a X ° r’o e f e ? V S ^ r ,  taż.' Od
bytych operacyj jest doskonały tak. ze h m .,k i, Gryc, K osck i, Laband, , fcandw*«1C. 
na połowę lutego przewidziany jest l l  iertow 'cz, Lus.gai en iwarfcowltr. w * ^ n-

=kl, Rutkow.U  eldner, SłomczyflsŁi, retf 
Strzelecki, kul. Usarz. Następuj*^* ° « By 
mianowano si.dzlaml zasłużonymi1 '  ńsL 
e  chaczewsk:, Oumplowicz, nornung, Llebez- 
man, Malmschcr, Obst, Schneider-

Z e  spraw sądziowł ^Ich
DO PROWADZENIA ZAWODÓW LIGO. 

WYCH zalewu],  kowani *ostaH następując* 
„edzlow ie: ArczyńsI-i, LitsWarten fiutkos ki, 
Sctoi* ter, Swowronskl. sf lde,r, Laplós (Kra- 
ków),Bergui|. Fas prank, Kafrńskl, wbma- 
nowski (W arszaw a))- W arJęszidew:cz, Lan
ge, Rett:g (Łódź), Oruszkż, R chtei Kosek 

u- iż- , . \ , u 1 (kląski Koniecrk®, TrygaftW, S apńsfclbnas. Kmoiwiski (Stolarczyk); Beulikow , ( P jzn a ń ), K, ;weii. 'b y b a , Kucha ;aw a- 
ki, K u d yta . S k r z y p ie c  (A n d ir z e je w d -u ) ; I ryn (Lw 6w ), zip10 (Polesie). W iro-Kiro (W:|

jegc udizial w zaprawie kond.vcjnej 
dirużypv a następnie wyjazd z P ogo
nią do Palestyny.
Am atorski KS rozpoczyna sezon

Amatorski K. S meczem ze  S!avią 
w Rudzie, któr: rozegrany zostanie w 
Święto NPM. Gromniczne;'. rozipoczvna 
tegoroczny sezoti piłkarski. Opiekun li
gowej jedenastki wyznaczył następwia- 
cy  skład AKS-p? Mrugała (Janik);

Tymosławski. Piontek. Wostal, Pytel, 
Spoazieja (Barczyk), (hr.).

R U C H  O B R A D U J E

n o ) . _ 1r ,
Odłożono do i*VI| zakwalifikowanie na*tę-

pujących sędz.^w; Andrzejak. Jędrasrczak, 
Otto, Kowa,sk * Stęp?eń (L ó d i) , Hasełbusch, 

w j .p t  1”  "  t P * c h e l s f c l f Sonenschein, W alczak (W arszawa).
W «E L -K ’ E  .H A .ID .J K I. oO .l T e l . Wt. Sznajder (W ilno), Chomyszyniec, Strzelecki

Piłkarze Ruchu obradowali w sab ka- (L w ów ). _
tohckiego domu związkowego. Obrady k o n f e r e n c j a  o g ó l n o p o  ^ k a  okr ego-
u , , ! , ,  u t . r ł r y c ^ ł r s  a +o«ro Wych wydz ałów spraw sędziowsk eh odbe-były b. biKzhwt, dosz.Io do te.?Oi ze dz-ie s)ę 6 n o 1Q w sa]J ^„ferencyj- 
nrusiamo kj-lka osób wyiprosić Z sali. Û o ncj Min- Komunikacji (Nowy świat 1 4 ). 
ostrych starć doszło zwłaszcza prijr ; wydzia*. guw ^igi zwroct sic »o kiu- 

■* . u+A^Trrsi 11 fnrcn iirs b . 2 Pr(>śba o podane nazwisk ty«h sę-wyborach, W -kitorych upadł I -OWt.ny dziów, których życzą sob'e oglądać na swych 
przez drużynę ligowa sWad zarządu. meczach. Zwrócono s 'ę  także do klubów o
Na czele sekcii st-fiail ponownir ;n- P°d n̂:e barw fcost umów w jakich rozgrywać 

i / r  P Wl , !  i L / r p r  J I 1 będ  ̂ zawody ligowe, wreszcie o podam© 5ta-sipektor Gettler. W  skład zarzadu we- nu bo'Mt.
sz'1-i p. Bartoszek, Swotboda Gaisior i ' z a r z a d  w o z p n  postanowił powierzy*

tym czasowo funkcję kap łana ązk ow efo  
okr. p, Gazurowi. Sprawa kandydatury P Ci- 
szew^k ego jest nadal aktualną i WOŻPN ma 
s :e zwrócić do n 'ego czy ewen1«ałn»f Prz3rf- 
mie mandat i będzie miał czas pośw«ęc ć s:ę

Wieczorek.
Z a g ł ę b i e  Dąbrowskie  

i C z ę s t o c h o w a  P r z e c i w k o  l i d z e  B
Na ostatnim zebratnu zarządu z a g lę -itei 

biowskiego OZPN. zapadła sensacyjna 
uchwala, wypowiadająca się przeciw 
uowstaoiu t. zw ligi B.

jeśli n-przytomnimy. sohi-e, że walne 
zebranie opowiedziało Sie za wysła
niem delegata Brygady p. Piotrowskie 
go na PZPN. zroznłńiemy. że kńuby za
glębiowskie i częstochowskie są za tigą
B, a tylko- zarzrd oikiręigu — przeciwko.

Na walnym ze-braTu naczelnej magi- 
stratury dojdzie w:ec do tego, że cz ło 
nek delegacji ZOZPN (p Piotrowski), 
będzie referował projekt Brygady i a- 
pelow al o jego przyjęcie, kierownik de- J 
legacji prezes Wotsiki będz c jednak glo 
sował przeciwko przyjęciu wniosku.

(hr)
Ukarano 37 sędziów  

piłkarskich
Wydział Spraw Sędziowskich Zagłe-'

«klart Siwaicarów  
i Niemców

W  n-albłiższa medzieję odbędzie snę 
w Kolonii p iłk a r s k i meeg m ędzypań- 
stwowy Niemcy —  Szwajcaria.

N iem cy w y z n a cz y li już skład, który 
jest b. silny, znajdujem y w mm 8 gra
c z y  ze zwycięskich m eczów  ze Skan* 
dyoawiią. Team  przedstawia się nastę
pu jąco:

Jurisseri Janes, Miinzerrberg; Ktroler. 
Sold. Celleseh; Lei,ner, Urban, S ;ffI-;nE 
Szepan, Striebinger.

Szwajcarzy desygnowali 13 graczS 
z tym, że renrezentac:a ustalona .zo 
stanie na mic-iscu w Kolonii. Nazwiska

b owskiego OZPN w Sosnowcu udz elił jc!; brzmią: R -zzoizzero i Huben (bram- 
.37 sędziom ostrych nagan. Sędz'ow 'e ci ka); Mneiii, i.eh-mapti (ob-cna); Spnn- 
ire zastosowali się do uchwał WS*S-u ger. Yemat1 Lónschsr potroc); B -  
Spośród wkaranycl] 20 jest sędziami '-'bel Paul Ach Wagner. Arrr.do, W o 
rzeczywistym;, reszia próbnym; (katr 'dacck. G. Aclii (n -p a T n cH
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Nareszcie doczekaliśmy się nSfCiarZy-biCfliCZy
Doskonała postawa czwórki polskie} w Garmisch (Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

'-"irmisch-Partenkirchcn, 28.1-
Pierwszy dzień zawodów narciar

skich w kombinacji norweskiej w ra- 
macn w.elkich zawodów zimowych u* 
rz^dzanych na terenach ostatniej zi- 
mowej Olimpiady, przyniósł Polakom 
dobre wyniki.

Drużyna nasza oawi w 03rniisch ,uz 
°rt triach om i na ogól wszyrcy czuja 
sie doskonale. Podróż nie spowo lowa- 
13 żadnego spadku formv sama kolej
ność wyn ków w biegu analo ,rczna do
wyników u zysk iw an ych  w Polsce
świadczy o tym. że zawodnicy czuja 
się tu jak u siebie w domu.

I słusznie. Jesteśmy przecież już 
trzeci raz w Garmisch, a tereny i sko
cznie tuirisze bardzo podobne do 
zakłpiańskl ĥ- Wysokość ta sama, m  
dzenie n!e bardzo różne, drużyna iest 
aość liczna tak, że nie trzeba sie 
bjłe obawiać trudności z aiklimatyza- 
tjja spadiku formy.

Nie startowaliśmy w zawodach w 
kombinacji alpejskiej jakie odbywały 
się tu przez pierwsze dwa dni zawo
dów narciarskich, p on iew aż  z jednej 
strony przygotowanie naszych specja- j 
listów zjazdowych jeszcze ■ ip bardzo j 
si* posunęło, z iriigiri strony ciągle, 
jeszcze Bronek Czech i Staszek Maru
sarz sa najlepszymi _ zawodnikami w| 
zjazdaoh. A nie można i io od nich’ 
zadać startów w _ dwó'ch kombina-1 
cjach. Zrezygnov'.'a 1SlT,y wiec jeszcze 
w Poisce z udziału w biegu zjazdo
wym. . . .

Przebieg JeJ !c; znany z telegra
mów. 2akonczvta sie wielkim zwycię

stwem •iwemcow, przy CZim najgroź- 
niejszv przeciwnik Francuz AMais nie 
skończył bifcgu zjazdowego z powodu j 
defektu wieżby. x aki jest powód of;- j 
cia!mv- ^icha mówią, że nie chciał ulen 
Vi'oerndlenm, który na swojej „ojczy-1 
stei“ trasie jest w obtenei formie me 
do pobicia.

* Znajdź tu sm ar!
Natomiast zupełnie odnu-nila sie kar

ta w kombinacji norweskiej której 
pierwszy a,kt rozegrał sie v dniu dzi- 
sieiszym. Zapowiadał ie bardzo nie- 
wyaźnie, albowiem dopiero wczorai, 
w dniu slalomu. sPaJ °bf i ty śnieg 
Przedtem nie by f°,sn'e£u ■ dolinie, a. 
iak wiadomo, bmgow płaskich nie mo
żna bez śniegu w olime organizować. 
Jednak w ostatniej chwilj zlitował sie 
niemiecki P1̂  U*rWeska kombina
cja J zesłał nawet zbvt obfity opad. 
Przez chwile zastanawiano sie nawei 
czy nie przełożyć godziny startu wv- 
znaczonej na 9-ta. ho były obawy czv 
rasa bedzie na czas przetorowana.'Ale 

ostatecznie w nocy śnieg przestał pa- 
d‘ ć i wszysrKo odoyto sie pualttualnie.

Posotfa neoardzo mroźna — były j 
“ 'ieczorer kłopoty zt smarowaniem, 
tak koić zera i niewiadomo czy będzie j 

Cieplej J-zy zimniej. Ostatecznie sytua- i 
cja wyiaśnita sie rano, na rzecz lek- < 
kiego 3-stopmowego mrozu. Warunki I 
były wiec jak najlepsze tym więcei. 
że w czasie biegu wyszto zza chmur 
słońce i P°2°da była przepiękna.

L o s o w a n ie  nie wypadło dla n a s  naj- j 
SłJrzej. V owkon( Wjcz ^  gronek Czech 
20, Wnuk * 8  Nowacki 45, Marusarz 
SI, Karpiel 04■ / Matuszny 72. Wszy
scy, oprócz mozs Wowkonoyicza, mie
li silne ° t jCZ„en''e’ a szczególnie Bronek ! 
mial przed oda eiite niemieckich bie
gaczy f,vV° e™ 'e Mpergafls. Feist. 
P ic h l i Norweg Frederiksen).

Start ',as apił Dunktualme i spraw
nie. niestety nie Podawano iprzez catv 
czas wyników, z Półmetka, gdyż z chwi 
]ą zbliżania sie nierwszego zawodnika
organizatorów" tfyb już zajęcj wytą„
cznie podawaniem czasów nadjeżdża
jących biegaczy, któr-v przybjwali 
bardzo gęsto do mety.' \y każdym ra
zi* na pierwszym odcinku trasy mial 
Karpiel dlnugi czas spośród oałoszo- 
* (

nych, gorszy tylko od Norwega lver- 
sena.

W łosk a  hodowla
Wynik biegu iest wielkim, nieocze

kiwanym i bez precedensu sukcesem 
W iocliów, których stajnia wyścigowa 
złożona tyfko z biegaczy (ani jeden nie 
startuje ani w zjazdach ani w kombi
nacji lub skokach) ma trening niepra
wdopodobny i bedzie poważna 
rencja dla Skandynawów w Lab™ Bo 
nie jest to suKces indywidualnych ta- 
ei.tó” -. Nie — talenty wiosk;e wydo-
yto i” wytrenowano wspaniale zespo-, 

Iowo. Popatrzm..' nu wynik — na 10 
pierwszych -  7 W łochów, dwóch Nor
wegów i jeden Polak — mówi ;o samo 
za siebie. Po dzisiejszym wyniku twier i 
dzeiiie, że W iosi stanowia w fcuropie 
w biegach narciarskich klasę dla sie
bie, równa Skandynawom —  że aale- 
ko, daleko odbiegli od klasy tzw. kon
tynentalnej —  nie ’.est przesadne.

Sukces Nowackiego jest tvielki. Zo
stawi! za soba wszystkich Niemców, 
Japończyków, Szwajcarów i biegaczy 
HDW, poza tym potraid jeszcze prze
ścignąć trzech Norwegów startujących 
jako specjaliści biegowi, norweskiego 
„kombinatora" Liana i 
chów. W  stosunku do fenomenalnego 
czasu Gerardiego jest tylko 4:37 -mm. 
gorszy, od najlepszego Norwega fver- 
sena. bohatera sztafety olimpijskiej. 
tvlko o 3:35 minut. Przyp egt i oiegl 
w doskonalej formie, dał z siebie wszy-

STANISŁAW
M A R U S A R Z

przypomniał się Europa piękny 
nu skokami na mistrzostwach 

Niemiec.

Przypadek Karpiela
N skoczni trenowali nasi zawodnicy 

wczoraj i dziś. W czoraj na malej, dziś 
na obu (wobec braku śniegu wielka 
skocznia nie była wczorai przygoto
wana do treningu). Bronek miał K:’ka 
ładnych skoków. Pamiętajmy, że Sta
szek Marusarz bvł rekordzistą malej 
skoczni w okresie przedolimpijskim.

Jutro w kolegium sędziów w sko
kach do kombinacji zasiada z ramie- 
ni; PZN dr Bumecki.

Staszek Karpiei mial wyoadek 
przed samym startem, albowiem pró
bując wysmarowanych nart zlamal je 
na maleńkim rowku kom stadionu. Na 
szczęście, jakby przeczuciem wiedzio
ny, zmontował dnia poprzedniego dru
gą parę i miał ja w domu, tak, że w 
ostatniej chwili wszystko byio dobrze, 
choć wygiadalo groźnie. v

Trasa biegu —  oczyw iście peina o- 
siemnastka. byta bardzo miła i bardzo 
ją zawodnicy chwalili. Największa róż
nica wzniesień wynosiła 200 in. W  os- 
tairnej części jeden bardziej stircmy 
zjazd, technicznych trmdlności tereno 
wych bardzo mało. Śnieg dobry, za
wodnicy nasi na ogól zadowoleni ze 
smarowania za wyjątkiem Staszka Ma 
rusarza. przy 'czyim przy ostatecznym 
przygotowaniu nart bardzo korzyst
nym okazały się smary fińskie, przy- 
wiez:one z Polski.

Wyniki szczegółow e: 69 startowało, 68 u- 
kończyło bieg.

1 ) Gerard! (W ) ,m 46) 1 .09 .53, 2 ) De- 
meiz (W ) 2o 1 .11,17, 3 ) i.e rsen  (fJJ 
.j.r  80) 1 .11,59, 41 Jam naron (W ) int 82) 
1 .12,19, Confrti .a  'W )  (rc 4 3 ) 13,17,

wic nie do kom binacji p ozycja  naszych 
. trzech zaw odn ików  nie jest w cale zła. 

stko, co  m ożna, zasiużyt rzeczy w iśc ie , j j  j 12 m iejsce z różnicą 6:41 od pier-
na m.ano najlepszego w tei chwin bie- %vszego Norwega Heggena nie jest ___________       .... ______
gacza Polskiego. | Znów tak wielka W y  przedzaja na- ■ compa^ ioni (W , (n 62) 1 1 "* t7 , 7 Baor

Nie zawiódł również i Karpiel, mi- | Ł f  Niemcy H % le , & Poppm ! ^  , «  M  S !
nto, ze nie uzyskał ̂ najlepszego czasu | p rj,nzjn& Speckbacher. Mittermeier, a-i Nowacki <p> (nr 45 1 .14 ,52 . 
jaki inagl uzyskać. Przyczyna byt bar- j le> z ręka „ a seiwU> s. t0 Ilaprawdę H ) Nęwpow (N) (nr 7 9 ) 1 .  
dzo silny ból mięśnia, jaki go zlapal l skoczk(nv ie gorsi- 
ua 5 kilometrze. Tu leży tajemnic? do- Peasumujac, gdyby Wnuk i Czech
skonalego czasu na ,ierwszy.n,_ odcin-j Byli o 2— 4 minut szybsi byliby nie do 
ku i pewnego kryzysu w drugiej czę- pobicia w tei kombinacji, przynajmniej 
ści trasy. Niemniej czas Karpiela iest | Niemców
doskonały i odpowiada jego zwykłym  Ześtąwiajac Jeszcze dla amatorów
wirnikom w Polsce. Mozę bez tego wy statystyk miejsca yv ogólnej klasyfika

cji mamy 10, 16. 23 i 24, w przeciw-padku byłby uzyskał wyjątkowo dobry 
czas w tym piegu, trudno jednak w y
nik uzyskany mimo silnego bólu (po- 
biegu musiał położyć sie do łóżka), u- 
ważać za gorszy niż zwykle.

Tak samo dobre, odnowiadaiace 
swym możliwościom czasy uzj skali 
W ow konow icz i Matuszn , Może W ow 
konowicz by łby  nieco iepszy gdyby 
nie startował w pierwszej, czołow ej 
grupie, nie majac przea soba leadera, 
skazany na walkę z doganiającymi go 
biegaczami włoskimi

P r z e p ro w a d z a m y  p a r a le lę
Porównanie czterech najlepszych bie 

gaczy czterech krajów; Nurwegii, 
W ioch, Niemiec i Polski wykazuje d u -1- 
żą przewagę Wioch 4:46:46. niewiele 
gorszy czas Norwegów 4:58:07 i wre
szcie minimalna różnica między Pola
kami a Niemcami na korzyść tych os
tatnich 5:04:47 i 5:05:54. Oczywiście 
nie może tu być  takiego porównania 
‘ "k w sztafecie, gdzie gra rolę szereg 
innych czynników, a przede wszystkim! 
znacznie krótszy dvstans, start równo- ! 
czesny i technika zmiany, ale w każ- 1 
dym razie pewne wskazówki możemy j 
z tego zestawienia zaczerpnąć. Wynika 
z niego, że w biegach w tym roku na 
ugót stoimy na przeciętnym ooziomie 
Niemców.

Gorzej nieco przedstawiają si* w y
niki naszych kombinatorów. Tu siab- 
szy  niż sie spodziewano wynik uzyskał 
Bronisław Czech. Może źle. że nie star 
tował w Polsce przed wyjazdem ?. To 
byt jego pierwszy bieg w sezonie i wy 
nik miał nieszczególny: gorszy od Wnu 
ka, lepszy od Staszka.

Różnica z Wnukiem coprawda nie 
jest wielka ale, pamiętajmy, że Wnuk 
w tym roku o wiele słabiej niż po
obiednio biega.

Natomiast biorąc pod uwagę zesta-

.) Newpokl (N) (nr 7 9 ) 1 .1 5 .7-9 , 12)
[Jrótrumst>r?uter ( t y , (nr / l )  1.15 W, 1 ) 
Cnmpagnonl S. (W ) (nr 53 ) 1 .15 ,45 , 16) 
K.,rplel (P ) (ni J ł)  1 .1 5 ,19 , 2 2 ) Frcariłcseu 
(N) (nr ," 7) 1 .1 6 ,. £ , 23 , "(atuszny (P ) (nr 
7i i  1.17 05 2 4 ) W ow konow icz (P ) ,nl 6 , 
1 17 ,3 8 , 26) Lian (N) (nr 3 0 ) 1 .18  39 , 3 1 ) 
r.ogner (N ) (nr 1 3 ) 1 .19  i3 

3 9 ) Wnuk P) (nr 33) 1 .21,11  . Ruipp (N) 
(nt 6 9 ) 1 .2 1 ,11 , 41 ) *zecł ( ° )  (nr 20
1 2 1 ,3 0 , 4 8 ) M am sałz (P ) (nr 51 1 -2 3 ,2]
54) W ohlr—  HDW. (nr 2 6 ) 1 .2 5 .1 7 , 6 3 )

6 4 ) M a rre 'stawieniu do 11. 14. 17 i 18-go Niem- i J f . 9’13’
CÓW, 1, 2, 4 i 5 W łochów  i 3, 9, 12 i 14 \ idasyf kflcjl do komblnaAlI laiięUśmy
Norwegów. m iejsca: 11) Wn-ik, 12) Czech, 17) Marusarz.

NA OLIMPIJSKIEJ TRa SIE Z JA ZD O W EJ
w Garmisch Partenkirchen święcili narciarze niemieccy podwc>/ 
ny triumf. Cristl Cranz i Worndle wygrali obie kombinacie al

pejskie.

10 000 Niemców pt h ir  a Marusc rza
Najlepszy skoczek polsk-i znów w pełni formy

GARM ISCH, 30.1. Tel. w l Dzień 
sobotni zapowiadał się jak najgo
rzej. Od rana temperatur;, p o w y 
żej zera. śnieg zamieniał się pow oli 
w błoto. P oszliśm y o 14-ej na 
skocznię, jednak w ob ec  padające
go deszczu og łoszon o, że skoki zo
stały  przełożone na niedzielę 10 
rano, J

Jest to trochę niew ygoune dla 
nas. poniew aż Marusarz, W nuk i 
C zech muszą startow ać w  ciągu 
jednego przedpołudnia na dwu 
skoczniach; ale pogoda rzeczy w i-, 
ście nie nadawała się do skakania.'

W ieczorem  wyjechali b iegacze il 
pozostali w  Garmisch tylko sk ocz
kowie. j

W  niedzielę nastąpiła popraw a 
pogody  o tyle. że w n o cy  deszcz 
zamienił się w  śnieg i panow ał 
lekki mrozik. Mimo to niebo b y ło  
zachm urzone i już o  godz. 11 za
czą ł padać śnieg, k tóry  zamienił 
się w  gw ałtow ną śn ieżycę. i

O godz. 10 w obec 10.000 w idzów  
rozpoczą ł się konkurs skoków  do 
kombinacji na małej skoczni. W  
konkursie tym skakano ze skróco
nego rozbiegu ; w  pierw sze, serii 
uzyskują ponad 50 m Maurer 
(Szw ajcaria). Kikuti (Japonia) i 
M eergans (N iem cy) —  52. Eisgru- 
ber ma 54 m —  pada. M arusarz 
wrysuw a się z m iejsca na czo ło  
i uzyskuje w e wspaniałym  stylu 
53 m.

Otucha wstępuie w  nas, kiedy 
najgroźniejsi z konkurentów odpa
dają wkutek u-padków w  pierszej 
>erii: i tak N orw eg Lian, N iem cy 
Eisgruber. M erz, bardzo niebezpie
czn y  Bogner. N orw eg Heggen. zw y , 
c ięzca  biegu, jest nie do pobicia ; ' 
uzyskuje wr pięknym stylu 59 m. 1

3  onek C zech osiaga 4b ntr. w  
dość słabym  stviu. Skok Bronka 
jest b. d ob ry ; ale za krótki.

Druga seria przynosi rozstrzy 
gnięcie; mimo nie eałkiem dobrego 
odbicia uzyskuje Marusarz 51 m „ 
Heggen poprawia się na 51 mtr., 
M eergans uzyskuje 52, tak że jas
nym  się staje, że zw ycięstw o na
leży  do tych dwu lub Marusarza 
k tóry  góruje nad nimi stylem.

Bronek skacze drugi raz b. ła c
nie, ale za krótko 44 m „ zato W nuk 
robi miłą niespodziankę, osiągając 
w nobryrn stylu 50 m.

Na skutek gw ałtow nego opadu 
śnieżnego przeniesiono konkurs o- 
tw arty sk osów  na maią skocznię. 
P rzed tym  jednak o d b y ły  się n? 
wielkiej skoczm  ohow i izkow a pró
bne skoki, w  których Staszek Ma
rusarz osiągnął największa długość 
74 m „ przew yższa jąc w szystkich  
konkurentów. Hasselberger miał 
72 mtr., Eisgruber - - 7 1  mtr.

W  pierw szej serii z bardzo skró
con ego rozbiegu najdłuższy skok 
uzyskuje Keller 48 m : drugi co  do 
długości znacznie lepszy  p y ło w o  
jest M arusarz 46 m. Z N iem ców  
wrysuwają się ha c z o ło  Reiner, 
Krauss, Bader, Marr. E isgruber i 
Stoli. D obrze skaczą N orw edzy 
Sórensen i zw łaszcza  Sigurd SoIIid, 
akademicki m istiz świata, trzeci na 
m istrzostwami świata w C ham o-' 
nix. ,!aoończ3’ k Iguro zaw iódł w  sto 
sunku do form y w ykazyw anej na 
treningach.

W  drugiej serii przedłużono roz
bieg, Marusarz uzyskuje wspania
łym  skokiem 55 m Eisgruber 56— 
naidłuższy skok dnia, Keller pada 
n rzy 53; poprawiają się B ader i 
Marr. Stasz.ek w y gryw a  konkurs

bezapelacyjnie z dużą ilością ( 
punktów przew agi.

Reasum ując ca łość pobytu, m o
żem y być rzeczyw iście  zadow ole
ni. Now icki pobił w szystk ich  Niem 
có w  w  biegu, St. Marusarz w ygrał 
p rzy  b. silnej Konkurencji m iędzy
narodow ej. oba konkursy s k o k ó w  i 
ze znaczną przew agą. Pobił Solli-j 
da, z którym  przegrał w  Cham o- 
nix. Postęp u Staszak iest o lbrzy 
mi. W  kom binacji zajął dopiero 
czw arte m iejsce za N orw egiem  i 
dw om a Niemcami, ale m oże w ła 
śnie słaba fo-m a b iegow a naszych 
kom binatorów była  słabą stroną 
ekspedycji. W s z y s cy  jednak upla
sowali się w  pierw szej dziesiątce.

W yniki s zczeg ó łow e : konkurs 
skoków  do kom binacji: 1) St. Ma
rusarz 215.1 —  53 i 51; 2) M eer
gans (N) 213.0 —  52. 53; 3) Hor- 
wald Heggen (Nor) 207 4 —  40 i 51; 
4) Kukuti (Jap) 203.5 —  50 i 52.; 

'5 2 ; h) Bleidl (C zech ) 195.9 —  48 i 
49; 7) Br. Czech 192.0 —  46 i 44; 
8) Feist (N) 191.8 —  49 i 49; 9) Fi
scher (N) 1S>U —  45 i 50; 10) Hein 
(C zech) f 90.3 -  46 i 49; 11) W nuk 
(Pb ska) 188.7 —  44 i 50.

Kom binacja: 1) Heggcii 447.4 : 2) 
M eergans 414.6; 3) Burk (N) 408.9;

4) M arusarz 404.4; 5) Hieble (N) 
402.5; 6) H echenberger (N) -tQ22; 
7) Poppa (N) 392.7, 8) Br. C żech  
(Polsk; 3yl.5 ; 9) W nuk (Polskai 
389.0; 10) Fischer (N) 388.b.

Skoki otw arte: 1) St. Marusarz 
222.2 —  46 i 55; 2) B ader 'N ) 211.7—  
44 i 51; 3) Marr (N) 210.7 —  45 i 53; 
4) SoFiJ 210.7 —  46 i 52; 5) Eisgru
ber 210 —  42 i 46: 6) H asselberger 
208 1 —  40 i 52; 7) Iguro (Jap) 207.4 
—  42 i 50; 8) Stoli (N) 205.8 —  44 
i 50; 9) Soerensen (Nor) 204.2 —  43 
.4 9  10) W eiler ,N) 203.0 -  4? i 49; 
23) Br Czech 185.4 — 37 i 45.

Program mistrzostw
W  ponięd i^ lclr dn a 31 styrrnia w  sali

tfcatrainaj hotelu „M o rsk e  Oko' o  ą od - 
16-ej losowań e numerów startowych

W e w .orel dn a 1 J rego w  sa „ teatralr.ej 
hotelu „M orskie O ko" o  god z . 1S-ej odpra
wa zawodników.

W środę dnia 2 lm ego b .eg rozstawni
a  X 10 kin., start o god z . 9-eJ .ia p „  „r pod 
skocznią na Krokwi.

W  czwartek dnit 3 lutego bieg z la zo owy 
pań i . m ów . Start o  god i Is -ej z Kaspro
w ego Wierchu.

W piątek dn : 4 lutego o godz l 1-ej sla
lom pań i pinów. Star -.przed schroniska
Tatrzańsk ego Towarzystwa Narc‘arsk.ego oa 
Kalatówkach.

W  sobotę dnir 5  lutego o  god: 9 -tj b ‘eg
18 khn otwarty i d o  ken .onaejl. Star: na 
poianie poa skocznią na Krokw..

W  n.'edz'elę dnia 6  lutego na skoczni im. 
StryJeńskJego u? Kr-kwi konku sy skok- e 
otwarty o  god z . 13-tej i do kombina, g . 12

W  pcmiedz atek dn 7 lutego godr 8  b  eg 
i a  50 l im. Stait nt polanie pod fcoc.nją na 
Kro;,-a

G Ą SSO W SK I
I PETKIEW ICZ

z zainteresowaniem śledzą rekor 
dowy bieg Kusocińskiego w hali 

C. I. W . F.

W A L N E  OBU A D Y  P Ł Y W A K Ó W  
nie dały zwiazko wi nowych władz.

RpDZINA H UUDÓW  W  AMERYCE
Znakonud skpczkowie norwescy, oraz żona jednego z nich —  

Birgera, poz^ą przea wystepem w Chicago.

ANGLIK SHARP
j demonstruje swoje ewolucje przed sędziami podczas mistrzostw 
* świata na lodowisku w St. Moritz.

■*
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P. 7> P. — bez zarządu!

Epilog konfliktów całego sezonu
pa Typtnyn zgromadzeniu związku pływackiego

mWji. Tym więc siprawa śląska zo
stała wreszcie wyczerpana, wy.*zenpu- 
jąc taż nerwy zarządu, a cierpliwość 
■zebranych.

DaCisyim łańcuchem w  ogniwie wy
darzeń, które ztiiechęc'ły zarząd do 
dalszej p r a c y  była kwestia Makabi, 
która odwołała s':ę do Walnego Zgro-

Walne Zgromadzenie iPolsk Z w iąż-, nieuwzględnienia jego postulatów, zer- 
ku Ptywack ego byto klasycznym przy- waniein wszelkich stosunków zarówno 
'kładem tego jak s:ę odbiera ludziom z centralą jak i wszystkimi okręgami.
■chęć do pracy społecznej, jak dra' ne I które glosować będą nie po myśli ża- 
iincydenly potrafią wywołać groźn e, dań Śląska.
burze i jeszcze groźniejsze komplir, Nie w ywołało to widać większego 
kacie. | wrażenia na delegatach. Większe na-

Przedstawmy sprawę w porządkuj tcmiast wrażenie wywarło na ustępu- 
chrcroilog.cznym. i jących władzach związku, które -zare-

P Z. P. miał zadawniony incydent ze Pikowały pełnią swoich argumentów i...
Śląskiem. Chodziło o  trenera Steppa. | kłócono się aż do znudzenia 
Gdy Amerykanin przybył do Polski i Wniosek Śląska upadł wreszcie 48 
okazało się, że projektowany począt- 1 gl. przeciwko 62 głosem. Drugi wnio- 
kow o pierwszy obóz t.rcnngowy w sek śląski, domagający się przekazia- 
Warszawie n.e maże dojść do skutku, tiia całej sprawy soeojałnie wybranej 
■wobec braku pływalni w siol-.cy. Zwią- j kom isji-z  prawanti Wahi-ego Zgrccna- 
■zek zwrócił się w'ęe ,z ofertą do zaw- j dzenia przeszedł, mimo poważnych za- i je jako walkowery na niekorzyść Ma*

która przyjmując -walkowery z punktu 
widzenia prawnego za słuszne skem- 
staitowała, że w tym samym czasie 
kiedy Maikabi by 'a  zawieszona były 
'również zawieszone inne kluiby. które 
nrmo to mecze swoje rozgrywały a 
nie spotkała ich za to kara 

W obec tego, że od orzeczeń komisji
madzenia od orzeczenia degradującego, sportowej nie ma odwołania Makalu 
■ją do klasy B, j nie pozostało nic innego jak uzyskać

Klub, w czasie uwieszenia co przez moralną satysfakcję, że zarząd zawie- 
zarząd za no-oplacanie składek, ro?,- szając ją działał sprzecznie ze statu- 
grywat mecze mistrzowskie w piłkę terr Nie wielkie były szanse na 'przej- 
wodną. P .Z P . przypomniał sobie o tym ście tego wniosku, ale z pom ocą przy- 
zawieszeniu —  Pc ukończonych t o z -  ' szia tu komisja sportowa, która wska- 
■gry Wikach i weryf kując mecze o c e jr ł , zała. że kfluibem przez cały  rok graja-

Dflroczna walka

rze skorego i życzl wago do podoib- strzeżeń ustępującego zarządu. Ale
uych pociągnięć Śląska, proponując | znów powstały rao-we trudności, bo
mu trenera na miesiąc maj. Ślązacy wiem nikt nie chciał wejść w skład fco-
■zgodz® się, ale później, na skutek pew
nych okoliczności —  zrezygnowali.

Te właśnie „okoliczności'1 zabrały ob 
radimącyim na WMnytm Zg-roiin-adzeni-u 
aż pięć godzin. S4S.sk 'był zdania, że 
w n ę  za niezorganizowanie obozu w 
Katowicach ponosi centrala warszaw
ska, która w liście z warunkami orga
nizacji obozu przedstawiła je inaczej 
r.iż omówiono je  telefonicznie. P. Z. P. 
natomiast kładzie winę na. karb prze- 
w rsśj i winnych amllwcyii, a zarazem nie 
subordynaoji okręgu śląskiego. T o by
to też powodem, że zarząd umjeścł 
całą sprawę w dość obszernej form e,
W drukowanym sprawozdaniu, czym 
znów Śląsk poczuł się głęboko do
tknięty.

kafoi. W  ten sposób Makabi znalazła 
się w  klasie B 

Sprawa trafiła do komisji sportowej,

Najbliższy numer Przeglądu Sportowego
Mknie się W  CZ W AB TEK RANO 

i będzie zawiera! całokształt sprawozdań 
z Imprez świątecznych dn. z go lutego

Nowy styl Warty
Pięściarze poznańscy biją mocno I celnie

(Warta przyjechała do W arszawy w
Delegat Śląska żądał więc skreślenia osłabionym składzie fcea Koziołka

całego us ępu o  sprawie- śląskiej ze 
sprawozdań.a, sięgając glębmko do teki 
aktów, mających dowieść bezu^tanne-

Szymury, ale i tak wygrała mecz z 
LW S-em w  stosunku 10:6. Koziołek 
jest chory a Szymura zajęty rozgryw-

Młody, energiczny 
sportowiec, 

posiadający s osunKi w  
sferach handlowo-prze- 

myślowych
posznkfwasy.

Oferty z życiorysem: 
„Dom Frasy“ , 

Marszaikewską 5* 
„Młody Sportowiec” .

go tępienia Śląiska -przez centralę sto- karni w grach’ sportowych. Jha tych 
'ecraą. Nie pozbawione pikanterii b m samych -powodów ct dwaj pięściarze 
powołanie s!“ na słowa prezesa- P.K.Ol. i nie wystąpią na meczu z W arszawą w 
i P-Z1P.N-U, który na zebraniu jednego j dniu 2 lutego.
z t  związków "Oikre-gcwycli w Katowi- Zawsze z przyjemnością witamy 
cach miał oświadczyć: „W arszawa i Wartę w Wars-zawie. Nawet jeśli Po-
was chce wykiwać, nic dajcie sę..." t anaftczycy r.ie przybędą w najsilniej- 

Nie można- pominąć m leżeniem n .ie-'szym  sktadMe. te niezawodnie wyna- 
ęodziennego zakończę:.'a wywodów grodzą zawód zademonstrowaniem no- 
dclega-ta Śląsk'ego. Zagroził, w razie a ego n-arybku i talentów. Tak. by ło  i-

tym razem. Warta, która przechodziła 
kryzys zdołała już skompletować dru
żynę, a nastęmcy Sohkowiaków, Kaj- 
rT ró" czy  Sipińskich czynią s-zyt-kie 
postępy i ich walory pięściarskie kry* 
stal.zują się coraz bardziej.

Dzisiejszych warciarzy charaktery
zuje skuteczność w walce, silny cios 
twardość i szybkość decyzji.

Charakterystyczni przedstawciele no
wej genracji. to Frankowski, Ratajak, 
Jarecki, Welski czy  Fton „iak. -Wscho
dzącą gwiazdką jest Wc-ls-kć 

Z zespołu ipoznańozyków nie w , -óż- 
n'ł s ę specialme. żaden z zawodników. 
Nieco więcej oozetoi-wia.iśmy po ta-kl-m 
Vogc e, Rataj-aku czy  Białkowskim. 
Debiut tego ostatniego w-y-pad-ł bła-do, 
myśleliśmy, że już w  tej chwili dużo 
więcej umie,

W  CWiS-ie również trudno w yróż
niać któregoś z zawodników', ws-auscy j 
warszawiacy walczyli ambitnie, two- 
rząc zespól dość wyrównrily.

W  wad-ze muszei Wirski (W ) bez 
trudu wypunktował jeszcze słabego fi
zycznie Rzewnickiego. Atakującą stro
ną był warciarz. Szkoda, że walczył 
rrezbyt czysto : trzymał i szedł na
przód głowa 

W  k ogu cę j Lipiński (CW S) nie miał 
równorzędn-ego ry „a ,a . Bazaru k, ta 
najmlod-sza latorośl W arty, ustępuję 
jeszcze znacznie swym  kolegom. W " 
wszystkich rundach -duża przewaga 
warszawianina, k tóry  posyła r-.znań- 

I czyka na deski w drugiej do ,.7*'. a w 
trzeciej do „3"

W  piórkowej Frankowski (W ) po 
{ ciekawej walce, zwycięża me zna c-z,nie, 

a.ie zasłużenie Śniecba. .
W  pierwszej wa,!ce w wadze lekkt, 

Ra-tajak (W) n.e zbyt' wywiał s e w 
walce z Abram-czykiem. ale wygrał Ją 
zdecydowanie.

W  drugiej parze Vogt (W ) wygrał 
ze Zdanowiczem — mistrzem Warsza-

Snldan w formie
KRAKÓW. 30.1. —  Tel. w4. —  Przy tidzłi- 

le klubów krakowskich i jednego z klubów 
tarnowskich rozegrano dziś na hali Ośrodka 
w. f. zaw ody lekkoatletyczne. Najbardziej zaj 
muiącyrn punktem byl bieg na 1000 m, gdzie 
Soldan wskazał dobrą kondycję 1 osiągną! 
czas Z m n. 59.8. Biorąc pod uwagę szczupłe 
wymiary bieżni, upzitać należy wynik za b. 
dobry. Doskonale zaprezentował s ę  rów n:et 
Kozłowski, który nieznacznie trległ Soidanowi

W ynki były następujące: 25 m dla pań: 
3) Stępińska (S) 4,3, 2 ) Prei»snerowa (C> 
4 4, kuta Skirlińska (S) 4.55, 2 ) Sftęp ńska 
(S ) 8.57 skok w dal SkirLnska (S) 4.58, 2 ) 
Preusnorowa (C ) 4.15, skok w  zw yit 1) Pi- 
rowska (C ) 1.33, 2 ) SŁirLfoka 1,27.

W konkurencjach panów 25 m : 1) Podo- 
b ńsfcl Cr) 3,6, 2 ) Garnuszewsfcl (Cr) 3.7, 
kula: 1) Grodoń (AZS) 11.10. 2 ) Dudzik (C r) 
10.99. 1000 m: 1) SokJan 2 :59 .8 , 2 ) K ozłow 
ski (Cr) 3 :00 ,2 , skok w dal: 1) Dudek (Cr) 
3 82. Poza konkursem Garnuszewski 5.56. 
Skok w  z w yż: 1 ) Płonka 167.5, 2 ) Gorgu I 
159. Garnuszewski nie startował w tej kon
kurencji.

5 nowych rekordów
BYDGOSZCZ, 30.1 . —  Tel. w ł. —  W  mi

strzostwach Pom orza w haU startowało ok. 
70 zawodników 1 zaw ednezefc. Szczególnie 
debrze spisały się panie. Padło 5 nowych rt- 
kerdów Pom orza: 30 plotki, w zwyż i kufa 
part oraz kula i trój&koft panów.

W skoku w  zwyż 10 zawodniczek przeszło 
1.30 m, a panów czterech przeszło 1.72.

Poszczególne wyn ki następujące: pan e 30 
m płaskie: 1) Ksląiklewlczówna (Pomorzanin 
Toruń) 4 8 , 500 m pań: 1) Mąkówna 1.45.6, 
30 m płotki: 1) Felska (Sokół Grudziądz) 5.2, 
nowy rekord Pom orza, w zwyż pań: 1 ) Fel
ska 1.40 nowy rekord Pom orza, w dal z miej 
sca : 1 ) Romanowska (K-S C szewski Byd
goszcz) 2.08, w dal z rozb iegęm : 1) Książ* 
k4ew!czówna (Pom orzan n)

u y  w kl. B. Podczas dwu rund war- 
szawisniri był równorzędnym przeciw
nikiem.

W pólśredn-ifj Jarecki tW ) zremisor 
wał z Brzóską. Warsz-a-wianin w nie
złej formie, był początkowo szybki i 
często trafiał z dystansu, W  drus <:i 
rundzie nadziewa się rua kontrę -i paaa 
na deski. Od iej chwili wałka się w y 
równuje.

W  średniej Całka (CW1S) pokon-ał 
We-lskiego. Mimo fizycznej przewag* 
Całki, -poznańczy-k był równorzędnym 
przeciwnikiem. Bj t przede wszystkim 
szybszy od  Całki, który waiozyi zbyt 
ociężale.

Watka ponr.ędzy Ciężaią (CW S) -a 
-Florysia-kem dostarczyła -widzom spo
ro emocji i zakończyła się remisem.

B :atkowski zadebiutował w walce z 
Garsteckim. Spotkanie to nie wcne lz1- 
ło -do ra-dhuiby ogólnej punik'tacii. Mocz 
n ecieka-wy, na niski-rn po-ioanie, koń 
czy  się remisem.

Sędziował na punkty p. Łałkedrey, ®

cyim również mimo zawieszenia był ’
A.7.S.! G-loisowatiie 'dato więc Makabi j j akiby c*sza —  przed bu rzą : P ier 
satysfakcję, w stosunku 4 ^ 5 , przy 40 i WSZy  n aipty\v ku ponów  minął- W ie 
glosach wstrzymujących ?ię. U y  CO to oznacza. O to . o rzy s ię -

y  ^ P iyuw ci k w e s u  p e lm n a - |j u cze s tnjc v  w szystk ich  naszych  
rza. Zarząd zl/rócił sie do zebranych , ,i<-o n )<.|ir„ ń w  m a£ra 7 v n i ,j ;, ękrze-ntó 
z m osikam o uc:'walenie jednorazo-1 I? ? gdZyn ‘ l a d „
wej -podwyżki składek w wysokości 5 0 1 z kaz eg o  nu ery P rzeg  a
procent. Suma ta zmniejszyć miaia j S p ortow eg o  abv_ pote n. ,uz
derficyit 3600 zł, jaki daje buidże: nor-1 |Przf ,d- term inwi zamt„ruęc.a> w y -  
nainy, o  800 z.oiy-ch, Kluby icanak o ! s ła c  ca łe  pakiety Kimono w razem- 

tym słyszeć n-ie chciały, a, że nie m o-j W  num erze dzisie jszym  i m v  ro - 
gły również wskazać czym  zapełnić bitny pauzę w  sz cze g ó ło w y m  om a -

o zaszczytne miano
tiajlepyzeco sportowca

o r a z

nu.tleps^ego zespołu
Kto zdobędzie nagrody

Związku Polskich
Związków Sportowych

Na uczestników czekają

premie
W  akcji p le b iscy to w e j nas.ąpiła  nić jakiś jeden konkretny w ynik  na

powstałą Jbkę pik. Machowicz w swo
im imieniu jako prezes i w imieniu 
trzech innych człorków  zarządu pp 
mjr. Machiniki, Dor. Kaczorowskiego i 
mgr. Rud-zisza zakomunikował zebra
nym, że mandatu swegio n.e przyjmie 
j  opuścił zebranie. Miato to miejsce już 
po uchwaleniu zarządowi- absolutorium 
głosami wszystkich deęgatów, prze
ciwko 29 glosom Śląska i Makabi krar 
kowskiej.

Zupełnie niesrodziewanie pozostał 
więc P.ZjP. osierocony z w łącz Nikt 
listy 'zarządi' nie posia-dat, cztonkowi-e

wianiu wszystkich elementów P,le- 
bjscyta. Notujemy jedynie, że przy 
w yborze kandydatów należy braći 
uod uwagę nie tylko wyniki czy 
sto sportowe, ale również ogó l
n y  stosunek ideow y Jo sportu. 
P rzy klasyfikacji zespołów  (repre
zentacje państwowe) trzeba w yróż

tle całego sezonu.
Dla uczestników plebiscytu któ

rych hm on z beda najbardzif' rb .i- 
żone do listy idealnej, redakcja 
Przeglądu Soortow ego przeznacza 
następujące nagrody:

I nagroda: ozdobny 
przybór na blnrkc, w  
marmurze;

II nagroda: roczna 
prenumerata Przeglądu 
Sportowego;

III nagroda:: skórzana 
papierośnica;

10 nagród książko
wych.

Trzy ciekawe ooiniie
Oddajemy obecnie glos trzem

ostatatogo zarządu mandatów przyjąć n o w y m  w yb itn ym  d zia łaczom  spor
nie chcieli. Zaszła więc keuiecznrść 
■przek-z-ani-o agend związku komisarzo
wi, a na stanowisko to zaproponowano 
przewodn’'czące,go zebrania sędziego 
'Semadeniiego. Odmówił on, podobnie 
jak dyr. Czyż. Sprawą będzie się więc 
musiał zająć Związek Związków, który 
w yznaczyć musi komisarza, aby >o- 
prowadził agendy aż do nowego W al
nego Zgromadzenia. Odbędzie się ono 
za dwa. tygodnie z porządik -r. d.zlew
nym o trzech punktach: 1) W ybór no
w ych władz, 2) Pro-gram na rok 1938 
i 3) wodne wnioski.

O działalności sportowej P.Z.P. nie 
było na zebraniu zupełnie mowy. NiKt 
się nie interesował marazmem naszego 
życia nlywaclkiego, nie starał się ztr:-

w ringu, za mało energicznie. V. leźć sposobu na ożywienie obecnego
fcowski. Kl Gry żeński. stanu. A  szkoda.. ‘

o w y m . k tórzy  iprzeDrowadzaja w ła  
Silę klasyfikacje.

Dr W ładysław  Mlrzyńskl 
prezes Pol. Zw . Bokserskiego
„—  Listę moja uiiałem w ten. sposób, 

iak gdyby mi polecono naileip-
iz*;h  10-ciu zagranicę. Moim zdaniem 
ta dziesiątka wstydu barwom polśkian 
niigdy nie orzy-mosla i w bieżącym roku 
nie przyniesie".

1. Jędrzejowska.
2. Walasiewiczówna.
3. Wajsówna.
4. Chmie-lewiskl.
5. Szymura.
6. Marusarz St.
7 Ferey.
8. WffiinoWTski. 
y. Pi-ontek.

10 Gąssowski

K a  r i n g a c h  c a ł e |  P o l s k i
UWAGA NA ROTHOLCA

Rorhofc jeszcze raz za-demonsuowal 
wę-jką fonnę. Rozniósł <in jjo prostu 

sw ego lokalnego . rj vva,a groźne? 
Rumst-eina. Rundstein był Miski noka
utu, zduzgotany, zdema*ali7“ waiiy, nie
zdo'-ny do oporu. Zw ycięstw o Kotiioi- 
c.a byto łyrn c ekaw-szt, _ że nastał 
ono właściwie w ciiącu 'ednci -unćj 
bez uprzedniego przygotow ana terenu 
praca destrukcyjna. .

Ro hole dowiódł, że jest tira Pięś
ciarzem, który jeśli jest w dostatecz
nej kondycji i rzuci wszystkie swe \ya- 
orv na szale to nie znaidzie przeciw

nika który tnógCby się oprzeć jego dy
namice. . . .  ,___

Trudno ocz^twlście ocenić i ponowny 
n ć Ro:hol’ca na tle Natóecchi i Rund 
s-teina. n. jednak odnieśliśmy wraże
nie, że Rotholc w  walce sobotniej byl 
-.epszy niż w  spotkaniach z Wlo-cham 
Niewątpliwie poprawił kondydr. szyb 
ko.ść i celność ciosu z prawei. Niarnal 
wszystkie sierpy i haki dochodziły ce 
hi. P-oza tjim potrafił postępować Uy- 
skawicznie za ciosem i w ykorzysty
wać weszystkie doigodne sytuacje.. _ 

Nie trzeba zapominać, że Rundstein 
nie I-est łatv jm  przeciwnikiem, oądż 
C( bądź, jest w przecież mistrz Polski,

Sukces szermierzy A.Z«4.
—  Policyjny KS i  cykta m istrrostw »zerm ’er- 

O ' czych  W piszą wy. nie należał d o  widowisk 
i c. pkawvcłi. Przvc’ 7.) j Prrvczvn!t do t f? o  hrflk itjo-*

f pom orzan:n) nowv i mentu ^  poszczególnych m eczach, kto-
rekord Pom orza. z jkonezyły ę  rezultatim f nadsjz zlewa-
ik n n " f  w ,  , Barcrałc i je w ysokii pi rj tym cztery godziny na
1500 met. ów . 1 ) W as lewskl 4.46,1, ll)() t,awę, -to M.lie za duto .

v;treklwany zażarty o  pler wsz« stwi
3 x 800 l i  WI0» Bvdgr; rzoz 7.14 s , w « o . ,d z C I nkadem cy P w

30 mitr. płotki: 1 )  Duncoki (Pom orzan n)
4.9, tyerka 1) Kat’ newski 3.30* sztateta ]

ostatecznie o  tytule mistrza W arszawy I o 
tvm k*. ry z zespołów  stołecznych stanie do 
półfinału m strznstw Polski. Polonia wystąpi 
do trgo  spotkania w  rewelacyjnym sktadz 
SzempńnsKl. Suski now opozy„kany żnbJelsfci 
I Osłankowicz. -
Pierwszy krok szerm ierczy pań

Pierwszy Kro* .-szermierce, pań, który od 
byt s ir  bezpośrednio przed -Umlnazję o  wej-

» -4 .  ... ron rotro  noi-'no! śćtrrl rV W

I łatw o w  stosunku 14 :2 . Jedyni z-yyclęftw c 
u b s « M i . « -  z> i t i . - la  W arszaw arki < dnleśt Frledrlc 1 Segd?,.ad tokkoatletow śląskich b ™  waóczaka. Skiba gorszy niż zwykie, ,

tATOW ICE. 30.1 —  Te! ,wt. —  W  sali , l ic h y , m ający -zp ad c p > raz • erw-r.y w  ry- I
m le j-lccgo  ońródka w . f . obradował sejm fck- ku (gdzie sa wszyscy zawo« r y byłego m!- 

ślą^li ch. N owy 2arząd obran-o w  strza Polski?) 1 będący ponadto bez treningu 
składłz e: dyr. Jez'O^cwsło? prezes, (p o  raz kondycyjnego, zaprezentował s ę zupełnie 
czw arty), dr Bałcwsfcf i dr Janas wiceprezesi.
Z  C:efjpj\MS2\xh trcbwa? 
wTprowidteemlu <ł'utymo'Wyich 
ka w  fcorkn-encji męsk’e l  
ptadz^^oro kltfby r a  kategł 
A za lcron o  Kolejowe PW 
d on (C horzów ), Sokół 
Rogoń.

wanie dobrze. Startowało wprawdzie tylko 
pięć zawtodfrlczek, pooslom u w«ay»tkiCh 
był nawet w ięcej n& zadawalający. Brawo pa- 
n e fechttn strzu Radie I

Wprawdzie kap tan awlązkowy dopu«c t do 
elmlnacj-l tylko trzy panie, ale zasadnicze 
różnice w  umiejętnościach byty mn.malne,

i "O w a n V  bccmtl”  Lepsza była" na ogół defetv

NIEMCY MĄJĄ TRUDNOŚCI 
Niemiecki związek 

statnach słabych
zertacjii m-a zdaje . . . ______________
ustałentotn zespołu przeciw Polsce. Do 
zarządu PZB w-pfyięiło prowizorj czue Należy jeszcze zw rócić uwagę « »  “ ii Jdego 
ZS tosizer e sześciu bokserów -bez wag, Dajvyinwsłr!ego. Zawodnie ten opanował »w o-

i ją  dawną menlerę, która g o  prowadziła na

W arszawianką} ; n„ ,  -
Z zawodników, którzy przesunęli a!e przez | ,,vwa w  aktach „wankuwato przem ysł*" e 

plansze, najbardziej interesował nas Narwr.o- ^ c v \ a te 0 to  trudno u stremowanych w y- 
k Poprawił nn znacznie styL ma teraz I deeutentiek. Pod tyro. w rg lfle m  naj-

musze-j j półcieżk ej. W  koguciej star-to 
w ać ma Graf. w piórkowej Vo.'lker, 
który zremisował 21 listopada ub. r. 
w Poznaniu z Frankowskim, w lekkiej 
Heese, w pótśredniej Murach, w śred
niej Camipe, z którym Pilarski zremi 
sował na zawodach w Poznan 
dniu 21.XI. oraz w wadze 
Rurge. (ss)

MECZ SOKSEPSKI WARSZAW V— POZNAŃ

który ostatnio w walce z Irlandczy
kiem ConolKlj wyka-zał dobrą f-oituę. 

ŚLĄSK —  Kk ARÓW  10 : 6 
BI, AD A KRAKOWSKA, 30..1. —  TsL 

wł. —  W  wielkiej sali hoitelu pod Czar
nym Ortem rozegrati" został rewam 
żow y -mecz pięściarski reprezeulacyj 
Śląska S Krakowa. Spudzieware zwy
cięstwo -w siosw k u  Kl:6 o-drieśl-i Ślą
zacy. Ósemka śląska- osłabiona bia- 
kiem zawo-dłńków mistrzowskiego Ru
chu góro-w-ala znacznie nad gośćmi, 
z-włas-zcza jeśi.i- chodzi o kondycję fi
zyczna. Przebieg był interesujący, n-o- 
ttorn meczu niestety niezbyt wysoki.

Stary Pa-wikca (Śląstó) uzyskał w 
•trzeciej rundzie techn czny k. o. nad 
Piszczykiem. Krakowianiłi Szczurek 
wjtounktowal w najładniejszej walce 
dnia Rudzkiego. Jarząbek (Śląsk) za
pewnił sobie punktowe- zwycięstwo nad 
Bałuckim. Janas (Śląsk) wygrał z 
Marcem w  tr-zeciej rundzie ip.rzez .. k. o 
Walka Marchewka (Śląsk) —  M osz- 
kowsfci zakończyła sie zasłużooy-m re
misem. Pieniąiżek (Kraków) wyjgrSI po 
ciekawej walce na punkty z Jhud-zi- 
(klern. Ostatnia walka wieczoru Zibi.k 
(Kraków) —  Krupnik zakończyła się 
po dramatycznym przebiegu remisem.

W  ringu sędziował nienagannie u. 
Za-płatka z  Poznania. W idzów około 
1900 osób. a w ięc imrej niż na to  li
czyli organizatorzy.

BRON —  POLONIA 10:6 
Polonia przegrała mecz bokserski z 

Broni-ą w  Radomiu w stosunku 10:6.
W yniki by-iy następujące: w. -musza: 

Jastrzębski (BJ w ygryw a ■«- o. z po
wodu nadwag' Kamudy W  siD-otkriitiu 
towarzyskim wygrywa Komuda. W. ko 
gnoi a: Molenda (B) pokonał Aleksan
drowicza (P ); iv. piórkowa: Prus (P* 
wygrywa w. o. z  spowodu nadwagi 
Sobczyka (B). W  spotkaniu to? arzy- 
skim był wynik remisowy; w. łekK* 
Popis (B) w ygryw a w. o. z  powoau 
iiiedopusziczenia Wróble wsKieigo 
przez lekarza; w. półśredniaj Lukasie- 
y icz (P) bije Rysiak-a (B ); w. średnia: 
K osnow  (P) pokona! Gry ta (B ); v .  
nńlciężka: Krotowi-cz ’ IB) nokautuje 

I Galuszyńskiego (P j; w. ciężka: Kot- 
oowski (B) ookoriał Wizińskiego (P)- 

Śędziowal w ringu p. Skulski, a na 
pundety p. Slabicki.

•iRANAT —  OKĘCIE 9 : 7 ,  
KIELCE, 30.1, —  Tel. wł. —  P « s ,c ’ a : 

rze kieleckiego U anatu odm sśn 
swe pierwsze wielkie zwycięsitwo, po
konując Okęcie w -tósunku 9:7.

Wyniki poszczególnych w alK : waga 
musza Hajduk (Gr) z w y c ię ż a  na pur. 
<k>ty Tworka mimo- że zaw' l-nuk Okę
cia miał półtora kłg inai<4waci; waga

pr+r dtup 3 ^ i r F e d ^ T o ; r « l e g ł  ■ So-Uowra

Oroochówny * ,,wed :ij 
p rira  c o  publ e r r -  6 r«clła
wanta >  'ętal m R fey  y olon stką Ł
d Ser ni , W  ten f-po-són dr Serlnł 7dfiby-.i 
„docydow atiie ptarwBTe ml-rlMe, m-nto, 

m anow ce' I jest na dobrej drod » d o  osią- I p -z, z d.uir ozas wydaw ał i sie . i
-r  0,-1 nr prawdę w ysokiego po^ mu. W r. ia , Onrbn-owa. i  *norą dr Set ,—  - - y  , --------- i , . ,  t r z o i-io ! r.m

dzona szv‘ikosć pozwoliła mu już teraz m1- 1 ai» < nruberuy.a ra.prw.4jaS*.'a nat lęipmc lrt-giwi na punklty- F e ier  W  trzeciej Up-
mo L u rmyiir wygrrK wszyslkle (osleml) ! d l̂c 'waU, i na podstawę noty kla.yf kr- (jzje nljal pawet przewagę. Y.dga pior
watki. . - ł „>«*) -zepchn'ęta została na t zec:e ;kowa  JJ (Gr) jltó PO półtorej mi

tr! k-onłec meczu sep! .• * • « . wiecznie y 1 b dshrz-e waTcrrcą p. Hersgkgjjg, W*- ; ( „nrtknwi a ppirarzreszts zwHnkuioice ipa ty “'es c*ni I mu f  .  ir,zbę cestw. Cziwarta nucie poddał Się L ZOrtKOWl a Barani   * N» «V 7*11.'» . ha m.ata tę sama „ 1-“ 5 » ---------------------jj [Qr ) zwyCięzył M oczko przez
t. k . o .

W  poniedz ałek odbędzie s 'ę  na sali Poi -u-taty. W  -góle i zy now e nabylkł udsty e 'f
_  . « r 1 *_ . » r- ̂      • J - iy*h i 1 a tr.n h ł  cvjS o  1rozeęrzny zostan ę  w W arszawie w  rtrodę, K S. przy ul. Krochmalnej 56 mecz az^iad-o- | szerm erce kobiecej.

odlz. 12-ej w cycka. w y między AZS a Polonią, który zadecyduje E- oo ta ra .cin. 2 luirego o  godlz.

najciekawszych. W aga średnia Ku ek I 
(Gr) zw yciężył pewnie Matuszewskie
go, waga półciężka Baran I zw yciężył 
Lt „niaka.

Sędziowa*! w  rmgu Stefańczyik na 
puhkty Chećko i W eicberg z Kielc. Wi 
dzów  2000.

Gryf —  Elekłbit 8 :6
WILNO, 30.1 . —  T eł. w ł. —  Nikogo to  za- 

pei no ni zJzO .., że bokserzy v .leńsct prze- 
gia li. jak również nikt chyba nie zd i.w i się, 
ż : sędziowie wileńscy jeszcze raz pokazu 'i, 
,..i. n e  należy sędziow ać. Do rzędu na j^e- 
kawszycn spotkań naleza' występ w .cem strza  
Polski Krzemińskiego, któr trafił no twarde
go  i agresyw nego przeciwn- kr K u le ./ę . W al
ka była żywa au chaotyczna. Sędz’ " r-ngowy 
poszedł po lśni. najm niejszego oporu i z d y - 
.s w a ll kow al bokserów za obopó.ne napotr- 
nlenia.

Wyniki tecnnic, ne były następulact waga 
musza Lendzin (b )  >ok ał Jarniuzewskiego, 
waga koguc a Bagiński (E) zremisował z Ora 
bowsktm, wags. p órkow « Kulesza (E )— Krze- 
m'ński w trze.lej rundzie obaj zaw odnicy z o 
stał tdysl allYflrowanl. W arto zaznaczyć, że 
w pierwszej drugiej m adzie n ezruu .-na prze 
wruri miał Kulesza. W aga lek M rawski 
(El przegrał z Bicerem, waga półSted a Po- 
reda (E ) f  'misowal z Jar Iwanski ( I )  
przegrał przez t. k. o . v pierwszej rundzie 
i  Lelewskim.

W aga średnia 'Jntun (E ) ptm-otial Z a k r »w - 
s’. i t-go na punkty, waga póle ężka Poliksza 

f.) przegrał z . znerem w 'rzec: j rundzie 
przez t, l  o Sedz'ow al w  ringu słabo p. Ka- 
leński. Publiczności 500.

Sipiński bije Ostrow skiepo
Ł6 DŹ, 30.1 . —  T e ', w ł. —  Bokserska drtt- 

łvna Geyera zrenisowata w  Orfrowęi t. 
K -ZO  7 :7 . Na uwagę zasługują z w -r  p  a 
S .oińsklrgo nad Ostrowskim i Kocjana nad 
ta  k na jeżykiem. Oba te z w y c i y s t 5 są c o -  
prnwda przez łodzian Kwestionvwane.

W wadze mut zej Usielsk- (O ) zremisował 
zi Stachurskim. W koguc ej Kaliński (G l r> - 
•onał na punłny Bończoszka. W  i! 'ńr*‘ EF,7  

A ugustow iR  (G ) wygrał v ,..,ok o  i g J « " W ł  
z Krajewskim. W lekkiej Kocjan (KSZO) me . 
spodziewanie wyg.r» i  -  M koiefczyk-em . w  p0| 
śred ej Sipiński (KS7.0) po -.yrów n8” *! w..l- 
ce zwyciężył Ostrowsk ego  W adze średnie1 
w alki nie ayto. Pisarski w .Jczył w pó*c!eżklej 
I wygrał w ysoko na punkty * r -o a  zak enJ. 
W reszcie w  wadze ciężkiej Kowaljkl (KSZOI 
b je  w  trzeciej rundzie Zunlt.slcleg0  przez

t- Łi d d a  Barkorhba bawiła w  Kaliszu I po- 
koni ła  Makabi w  stosuhuc 1 - s, KórujA( 
techn,'czn!e nać gospodarzam

Kjt>mbInowativ zespoi Hakoahu pokonał artt- 
'żvtip Tnru 10:4 , a mecz kombinowanych z s „
snołów IKP I Oeyera przynlós' zwycięstw,, 
pi .w szym  w  stosunta, 9 :5 . c  ekawe, że 3 
walk af ończyto się wyn kłem oicrozstrzyg- 
niętym.

O Jeden konflikt mniej
ŁóDż , 30.1. — Tej, wt- — Istniejący od 

m>.trze«t--' bokserskich iwlazku taakabi knn- 
tfkt miedzy czołowymi klubami żydowsikmi 
gtoleczną Makabi a k’m Hakoati :m zosta-* 
w dniu dzjstejszy-m IVv'di/Wftny. „Mecz po- 
koju‘< mlęizj tynj k-1 ba mi ro „Tany zosta-

Zespo*y
1 B ikserzy —  Mediolan,
2. Piłkarze —  cały sezon
3. Lekkoatleci —  cały sezon,

Dr Adam Kocur 
prezes Pol. Zw. Atlatyoznegc.
—  Jestem przekonany, że lista moja 

nie dużo będzie się różniła oa listy
toeulnej", uloż-onej w rezuhacię ob'i- 

czeń plebiscytowyol!",
1. Jędrzejowska.
2. Walasiewiczówna.
3. Chmielewski.
4. Kucharski
5. N-oji.
6. Ve-ev.
7. Wilimowslki.
R. u ntoś
9. MaTOea“z St*

10. Sobiik.
Zespoły

1. Pięść, a rze (Mediolan). *
2. Piłkarze (Jugosławia).
3. Szermierze (Frankfurt).

Dr Karof Rudolf 
Prezes Ligi PZPN I W 0SP N

— Lokuję na pe-wszynr miejscu Ję
drzejowską uważając, że odD ov ’ada 
ona wszystkim wymaganiom staw a- 
ł  ftti piz-ez plebiscyt Przeglądu. Panna 
Jadzia (kod każdym względem może 
>być uważana za wsipaniai-ą propaga- 
torKę „portu naszego zagranica

J) Jędrzejowska.
2) Sobieraj, .
3) Chmielewski,
4) Polus
5) Walasiewiczóur-a,
6) Szczepaniak,
7) Kucharski,
8) Noji,
9) Verey,

10) Segda.
ZESPOŁYt

1) P iłkarze,'
2) Bokserzy,
3) Lekkoatleci.

nie w Łodi przypusicżam le 1 3  lutego.
M istrzostw a m łodzików

KRAKÓW, z o . l .  —  Teł. wi. —  Na hall 
Ośrodka w . t -  rozegrano dziś ■ C IO  rem mi
strzostwa bokserskie młodzików. Zawody by
ły bardzo licz :  obesłani orzez wszystkie 
kluby kr utowskle, t. J. Garbarnię, Makabi 
Sokół I W isłę. Przedboje nie dały jeszcze ja - I 
snego obraz gdy t szereg najpoważr ejszych | 
Taworytów przeszło bez walki du p ó lfn a łów . i 
Zawody stałr na nisicim poziom ie, przy czyn- 
w niektórych wypadkach zawiedli sędziowie. 
Wynikł były następujące: Tobe*a (O ' wygry
wa 1 a punkty z vVach3lak'em (M ). waga ko- , 
guc a Mazur (O ) wygryw w  drug'ej ind r e  
przez t. k. o . z Kotem 'W ) ,  waga P orkowi 
Chllpkłewicz (W  zwypęży* na pu. ty jerrv- 
ka (8 ) , w  wadze lekkiej byty aż cztery spot
kania: Lukas;k (W ) znokautował w pierwszej 
rundzie Czulaka (G ), E ehuer (M l w g r a ł  
w. o ., Ber (M ) w ygią ł z m  złowsk m (W )
I M c-aw a (O) znoi ocuwal J« toavlewa (S ).

IW  wadze p ó łsred n ji Goida (SI p rz;gra  as

X H -t y  p le b is c y t
P r z e g ią d »  S p n rt° w e g o

■Głosuje na Iiste:

10-clu  naJlepsiych  
pportowcow

1.

2-

3 .
4 .
5.

6. 

1. 

S.

9.
10.

• • •

h • »

10

9

8

7

6

5

4

3

2

J

3 -e h  n aJloP **ych  
* e s p o ł* w

1.

2.

3.

Imię I nazwisko:

Dokładny adres:

Termin nadsyłania KuponówWaga lekka Kulczycki II (Gr) nie
rozistrzygnałi wa'ki z Kozł-owsf n. Pot- „ „ ió W  J ózef i  e- i (W ), w ' wadze średniB 1 MnivWL!. fin|a 40 n n  lu t C f l l

średnia Kulczycki I (Gr) zwycięzy> zienk -wicz (G ) wygrał na punkty z Birnbau- 'llld  l £ - y u  lu ic y u .
Bakowskiego. Walka ta należała <i-j mem (M ).
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A

u
st

r
ia

<
M
»

&•fi
H
OD
a«c

có
■jiHo
P4

Zl
aa>
r4

al
eu
O
ką Ir

la
n

d
ia

W
al

ia M
4)
■r-t
O

u
bb
c
o!
Ł
ts
?b

1 
,P

rz
eg

ra
n

y
ch

|

•
M
O*
•

OJ [
o4J
CO

1 . Aus t r ia X 5 : 3 4 : 5 5 : 0 5 : 1 5 : 2 5 : 0 5 : 1 7 6 i 3 4 : 1 2

z . ^ •S .A . 3 : 5 X 5 : 1 5 : 2 5 : 2 5 : 0 5 : 1 5 : 0 7 6 i 3 3 : 1 1

3 . A r.g lia 4 : 5 1 : 5 X 5 : 3 5 : 3 5 : 0 5 : 0 5 : 0 7 6 i 3 1 : 1 5

4 . P o ls k a 0 : 5 2 : 5 3 : 5 X 5 : 4 5 : 4 5 : 1 5 : 0 7 4 3 2 5 : 2 4

5 . Niemcy 1 : 5 2 : 5 3 : 5 4 : 5 X 5 : 4 5 : 1 5 : 0 7 3 4 25 :25

6. Ło twa 2 : 5 0 : 5 0 : 5 4 : 5 4 : 5 X 5 : 1 5 : 0 7 2 5 2 0 : 2 6

7 . j r i a n d i a 0 : 5 1 : 5 0 : 5 1 : 5 1 : 5 1 : 5 X 5 : 1 7 1 6 9 : 3 1

8 . f fa l ia 1 : 5 0 : 5 0 : 5 0 : 5 0 : 5 0 : 5 1 : 5 X 7 0 7 2 : 3 5

Londyn, w  styc70;»- .
Poniedziałek. 24 stycznia. < iol.z ' 

na 9-ta, mscia i deszcz —f 
zim owy poranek londyński. \\ uaj- 
laardzijej dostojnej i konserw a'tyw- 
nej dzielnicy Londynu- Kerisingto- 
nie, dzieją sie jakieś dztwne rze
czy . Przed wsipasriatJ budynek Al
bert Hallu, który przez. 50 lat sw e- 
£o istniemia gościł  ̂yv iccej sław 
nych wirtuozów Ł 0 , 1? s.*ir sytnfo- 
'licznych, niż jakakolwiek inna sala 
kon certow a ,,a ,_*w|ecic, za jeżd ża j 
co  oh wala ary i wysypują 
dziw ny kolorow y, różnojęzyczny 
t fu m .

C zy  to entuzjaści G:gli‘ego. Sza- 
Łpina. Kreislera gromadzą sie tak 
wcześnie? Nie. Tium ten nic w y 
siądą na zbiorowisko neiorr.anow. 
Setki barwnei m łodzieży z ca łego 
świata —  kolorowi Egipcjanie, pl-ck 
ne Amerykanki w długich szarych 
spodniach (i). P olacy . W ęgrzy . 
Francuzi- Łotysze, reprezentanci 
niemal wszystkich państw europe,- 
sk:ch- Ziechali sie oni na mistrzo
stwa świata w tenisie stołowym, na 
największy turniej w  historii tego 
sportu-

Ale spokój poranny dostojnego 
Kensitigtonu jest zakłócony. Etne-

I rytewani pułkownicy armii brytyj 
skiej wracając z rannej przechadz
ki po Hyde Parku, przemykają sie 
bocznymi uliczkami, i jątrząc ze 
zgrozą na dziw nych intruzów i 
wspominając z rozrzewnieniem cza 
sy, gdy do kategorii prawdziwych 
sportów zaliczano jedynie polowa
nie par force i crictcet, a wynalaz
cy  plng-poiiga snuli sw e pierwsze 
piany podboju świata celuloidowa 
piłeczka. zabawiając sie grzechotka 
z tegoż materiału...

W ejdźm y teraz eto Albert Hallu. 
Nieskończona kretauina korytarzy, 
setki schodów , szatnie, zakamarki 
bufety —  po dziesieciominutowei 
weclrówce docieram wreszcie do Ce 
lu. Olbrzymia sala tonie w półm ro
ku. Monumentalna konstrukcja 
przypomina raczej arent* sportowa: 
warszawski cyrk w  luksusowym 
wydaniu i dwukrotnym wynrarze- 
Niezliczone rzędy foteli wznoszą 
sie amfiteatralni do szalonej w yso 
kości. W szystko puste, głuche ! 
zimne. Tylko m aiy prostokąt areny 
jarzy sie pod snopem reflektorów-' 
Cztery stoły w  oddzielnych prze
grodach zajmuia tam cała prze
strzeń. Osiem barwnych postaci, w  
szarych sipodniadh. różnokoloro
w ych  koszulach kreci sie. skacze- 
zamacliuje w  pogon-i za biaia plłecz 
kp,. Ora jest błyskaw iczna: piłeczka 
miga. jak pocisik i często ginie z 
oczu. Sędziowie monotonnym g ło 
sem wykrzykują wyniki: Fifteen —  
thirtecn. ftinfzehn —  dreizehn, pięt
naście —  trzynaście-.

W rażenie ogćlne
W  grup.e swej Polska zajęła dopiero czwar 

te m iejsce. W  zeszłym roku, w  Bad en, rów 
nież byliśmy czwarci, ale w klasyf Stacji ogól
nej 12 państw. Teraz w  ogólnej klasyfikacji 
zna leźTbyśmy się w najlepszym  wypadku 
8-ym  m ejscu  za W ęgrami, Austrią, Czecho
słow acją, U.S.A., Anglią, Litwą 1 zapewne 
Francją.

Jeden fakt jest niezbity: wszystkie państwa 
zrobiły w przeciągu ostatniego roku olbrzymi 
krok naprzód a my stoicmy ciągle na tym sa
mym m ejscu.

Ehrlich, w zeszłym roku drugi gracz na 
św-lecle, dziś, grając równ e dobrze, a może 
nawet jeszcze lepiej, znajduje się na szóstym 
— s ód mym miejscu.

Gutek od zeszłego roku n c s ’ę nie nauczył. 
Jest c ągle zdolny, ma błyskotliwe zagrania, 
ale brck mu zupełne regularności i wytrwa
łości, przv tym w  decydujących momentach 
załamuje się psych'cznie.

Rojzen wypad! stosunkowo najbardziej do * 
datnio. Nie pokonał on wprawdzie żadnego 
wybitnego gracza, ale o d n ós ł szereg zwy
cięstw nad nr 3 Innych państwo W  stylu przy
pomina Gutka: niema wprawdzie jego  reper. 
tuaru uderzeń, ale jest zato  bardziej regu
larny.

Rezerwie naszej daleko jeszcze do klasy 
m iędzynarodowej. Niepewne w ynki drużyny 
pozw oliły na wystawianie tylko jednego re
zerwow ego i to w dwóch mało ważnych me
czach: z Wal ą i z Niemcami. W  obu wypad
kach grał Osmański, przy czym oddał Niem
com punkt za darmo, spóźniając się na 
mecz ( ! ) ,  ale odniósł za to Jedno zwycięstwo 
w meczu z  Walią.

J, S o k o łó w .
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i . wę g r y X 5 : 3 5 : 3 5 : 1 5 : 1 5 : 0 5 : 0 5 : 1 7 7 0 3 5 :  9

2 . C zechosłow acja 3 :5 X 5 : 2 5 : 3 5 : 2 5 : 0 5 : 0 5 : 0 7 6 1 3 3 : 1 2

3 . F ran cja 3 :5 2 :5 X 5 : 2 4 :5 5 : 1 5 : 0 5 : 0 7 4 3 2 9 : 1 9

4 . J ago s łab ja 1 :5 3 :5 2 :5 X 5 : 2 5 : 1 5 : 1 5 :0 7 4 3 2 6 :1 9

5 . Li tw a 1 :5 2 :5 5 : 4 2 :5 X 5 : 0 5 :0 5 : 2 7 4 3 25:21

6. Be L g ia 0 :5 0 :5 1 :5 1 :5 0 :5 X 5 : 1 5 : 0 7 2 z. 1 2 :2 6

7 . H o l a n d ia 0 : 5 0 :5 0 :5 1 :5 0 :5 1 :5 X 5 :4 7 1 6 7 :3 4

e. Egipt 1 :5 0 :5 ’0 : 5 0 :5 2 :5 0 :5 4 -5 X 7 0 7 7 :3 b

3 aSeoyżujące ■ porażki

Uśmiechy lesu ii ciche trasedto
szekiodirow ej balalii asów 16-!a w a r t l w  piną-peRca

Reprezentacią Polski prfdpyła do 
Londynu w dwóch ratnch P ierw szy 
jjawif Się Bhniiali, w niedziele rano. W  
godzinach p#pqłiK*niowvch Przybyła re 
szła drużyny. Ułdhowano jq wraz z 
innymi zespołami w hotelu Lincoln.

Turniej niistrziowski 'Poprzedził Kon
gres mśędzynarodrwej icderacii tarusa 
stołowego. W  obradach tych Polskę
reprezentował —  wobet nieprzybycia 
n e c  J a k o b s o n a  —  Lhrlich, Najcieka
wsza c z ę ś c i ą  obrad była kwestia przy
zn a n ia  organizacji przyszłorocznych 
ńikstrzosfto Trzy miasta toczyły 0 to 
zawzięty b ó i: Berlin, Budapeszt i Ohi- 
ca "0, a w ostatniej cnwiii przybył wal 
czącym jeszcze kden konkurent — 
Kair.

Ostateczna decyzja w  tei sprawie 
^Padnie po zakończeniu turnieju mi
strzom skiego- i

★

Gdy Rotzen po dramatycznej w ake. 
wygrał decydujący- tnecz w spotkali u 
z  Łotwą oiptel n pasze] drużyny, p. 
mec. Jacobscn ._ z e ry jl s‘ę ze swego 
siedzenia — jednjnn susem prze
sadził barier? i rzucił się na Rojzen u... 
całując go •■r.0lba Ppl-czki. Frasa atr 
sielska poświeć' tej czulej scenie s,pe- 
ł- afne wzJJ*a*,k,> zaleca -ą© manuigerom 
ktowbów futbolowych teti sposób wyna 
Kradzania Kr.aczy. zamiast premii z.a 
A yigrane mecze...

z PoJska i cii es z e się z niej bardziej, 
niż ze wszystkich dotychczasowych' 
wyników. Mieliśmy 'rówiuejszą druży- 
n© i do zadecydowało o zwycięstwie^ 
Ale di> Ikiasy Ehrlicha nasizym chłop
cem jeszcze daleko'

dało przewagę graczom atakującym. 
Ora na tymi zyskała szaleire. Nie ma 
więcej dwugodzrm ydi wymian piłek, 
podczas których publiczność zasypiała, 
sędziowie chrypili, a gdacze mdleli. Me
cze trwają teraz przeciętnie 30 mkiut.

Organizacja turnieju'jest bez zarzutu,
Mecze rozpoczynają się punktualnie, 
urządzenia dla prasy są idealne, pu
bliczność informowana jest stale o prze 
biegu wszystkich spotkań. Czuwa nad 
tym wszystkim główny sędzia, Mr.
Rose. kióry ma pod sobą sztab złóż o-1 Scliiff jedni ze Ctamsem 2:1 
nv 7. 600 osób! Są to wszystko ochot-! Przegrał. Decydujący punkt
i. cy reibranr spośród entuzjastów trm j Rojzen po zwycięstwie, również

Cztery godziny trwali pierwszy mecz 
naszej reprezentacji z Łotwą, która 
poczyniła od ubiegłego roku wielkie 
postępy. Wygraliśmy 5:4. Ehrlicli wy
grał wszystkie tizy sw oje walki: z
Jofkm, Ossinseni i Stamsem po ?:0,

a dwie 
zdobył 

nad
Stamsem, 2:1. Łotysz prowadził w trze 
ckn secie już 19:16.

Drugim przeciwnikiem P. 'ski była 
Irlandia. Uległa ona 1:5. Rojzen wy
grał w tym meczu spotkanie z Keut- 

I  „„ pem 2:0, przegrał natomiast z Gold,sto
ra, m e.z  przeznaczone jest max m im  , neln 0 .V  Schiff pokonał Kussela i Ketrf- 
30 minut, w grach indywidualnych — a Łhrlich Ooldstona i Russela 
godziin-a. Na stola cii sędziowskich stoM pa 2 :0.

s.a sito i owego w całej Anglii i pracują 
2a danino!

P o  raz. pierwszy w  mistrzostwach 
świata zastosowano w Londynie ogra
niczenie czasu. W  grach pucharowych,

Ehifeha w składzie: Rojzen (najlep
szy), Girtek i Osmański, ^

★
W  drugie] grupie godnym podkreślę 

nia była dobra forma W g rów, którzy 
szli od zwycięstwa do zwycięstwa, 
mimo, iż wystąpili w odmłodzonym 
składzie.

Dobrze wypadli również Jugosło
wianie.. Miedzy nimi znajduje sie je
dyny gracz turnóeiu nie używający 
normalnej rakiety, ale zwykłej deski 

*
W  grach o Corbillen-cup bezkonku 

rencyjne były  Czeszki, które miały 
swoją najlepszą zawodniczkę w ęks-

A u s t r ia  —  P o ls k a  5 :0
O meczu Austria —  Polska im mmej. tym 

lepiej. Austriacy nie potrzebowali s ę wznieść 
nit specjalno wyżyny, aby uzyskać zwycię
stwo do zera, z . państwem, które dotychczas 
zaliczano do extra - klasy światowej. Gracze 
nasi ułatwili im to zadanie w  zupełności. 
EhrPch był zupełnie bez formy. Gutek —  bez 
ambicji, a Rojzen, robił co  mógł, ale nie do
rósł jeszcze do klasy międzynarodowej. W  re 
znltacle Bergmarm pobił Ehrlicha i Rojzena. 
L bster —  Ehrlicha i Gutka, a Sched wy — 

J Gultta 0:5. m
Jedyne usprawiedliwienie —  to popołudnio

wy mecz z Irlandią, wygrany (5 :1 ) w tym 
samym składzie, co spow odow ało zmęczenie 
naszej trójki.

A n g lia  —  P o ls k a  5 :3  
W  zeszłym roku wygraliśm y bez wys*ltai 

5 :0 . teraz... marzyliśmy o najskromniejszym 
zw ycięstw ie. Ale j tego nie osiągnęTśmy. 
Ehrl.ch zdobył trzy punkty i na tym s ę skóń 
czyło. Pozostali reprezentanci nasi przegrali 
z kretesem. Gutek nie m ógł pokonać nawet 
Nr 3 Anglii}

Najbardz ej dramatyczny mecz tego spotka
nia, to  Eh r lich —  Fi łby. Anglia prowadziła w 
tym momencie 4:2 i mecz ten byt dla nas nic 
zwykle ważny. F łby prowadzi 7 :1 . 15:10,
1 8 :13. Publiczność szaleje z radości; zapo- 
m na trochę o ,,fair play“  i oklaskuje n'e* 
tylko dobre zagrania Anglika, ale i Wędy 
EhrKcha... Polak ^oUpow*ada na to wspaniałym 
zrywem . W yciąga na 20:20 i jest o  krok od 
zwycięstwa. A le... dwa udane net-cordy i Fil- 
by b erze seta 22:20.

W ysiłek ten wykończył zupehde Anglik?.. 
W trzecim —  jest on już bezradny wobec 
szaleńczych drajw ów  E hrlcha, Polak wygry 
wn 21:9, 20:22. 21 :11 . Przewaga Anglika 
zmniejszona jest do 4 :3 .

Wszelkie nadzieje na wygrane, zaprzepaś
cił Gutek przegrywając następny mecz z Lu- 
rlem, 13:21, 15:21.

Am eryna —  Polska 5 :2
V. pierw syym meczu McCiut : g rom i Rojze- 

n; 21:7 , 2 1 :1 ? p.tirl ch rewanżuj s:ę zwy
cięstwem nad hendry i stan me< iu brzmi 1:1. 
Teraz nasteouie grr Gutek —  Schiff (U S.A .) 
Porak był jedvn; ni graczem . kI6t pokonał 
Schiffa w zesztw oeżnych rnzgryw ..jen  pu- 
ciiarowych. Czy u 4a mu s e  powtiSrzyć ten

mistrzyni Świata. Kęttn'erO\\£i. Z d loy - sukces w  tym roku? Początek zapowiada się
ty one mistrzostwo drużynowe (bez fatalnie. Al i-ryKanln ucieka na 14:0 i ZEJ -
n n ra żi i) -zerl An Tin ( n n r a /k a ) ,  '■ wiada si ęzupemy p og .om . Ale Gutek powoli P O . I Z K ;  p r z e a  A U glia  t t  p ora Z K d) przvchodzi d0 o rzegryw a wprawdzie
Austria (2  porażki), W c g .a m i ,  W a lią  pierwszą gre, ale w  druglei jest już prze 1- 
i Stanami Zjednoczonymi (4 porażki). .nlkiem rów norzędnym ." Prowadzi 18:16, 
— — — n a — — — — w z — m m — —

automatyczne zegary typu używanego 
na konkiursach szachowych. Gdy w do- 

! zwolonym czasie ujr aignięto •rezirl-
! taitu, gra zostaje pr. łużćna o 5 mi- 
irut, a po w tyw ie  te.rIi 'okresu, zw y
cięstwo przP nane je.-1 zawodtiikowi 

j który w tymi momencie prowadzi, 
i Jedna z pierwszych ofiar 'tego prze

pisu był Osmański, który przegrał z

KaP>tar! drużyny angielskiej i prezes 
Miternatiopal Table-Tennis AssociaPion, 
T> Ivor Montaffu?; oświadczył ani po 
z wycięstw;e Anglii nad Polską:

—  Jest to tasza pierwsza wygnana

Tego saniego wieczoru sensacją dnia 
było zw ycięstw o Łotysza Joffego nad 
mistrzem świata Bergmanem i nad 
Liebsterem w ramach meczu Austria— 
Łotwa 5:2.

Mecz z Niemcami wygrali nasi re
prezentanci z trudem 5:4. Punkty zdo-Hełmy (Egipt), \Y decydującym secie, Ehr^ch ,  Qutek ,  lSensacyjką

po izijm stańcie Polak za  ijw a ł P u o k t  j G zWVciestwo Niemca Mauritza nad
P o  putMo.e, 'ecz grę przerwano przy 
stan.e 20:18 cLIa Egiipciatiina i przyzna
no m L zwycięsitwo.

Oibniiżenie siatki o  2 centymetry w
ipotąezeniu

Osmańskim —  w. o. Osmański spóźni! 
się na grę, bowiem w drodze z hotelu 
do Albert-Hall... zabłądził!

*
Ostatnie spotkanie wygrali nasi gra-

ograniczeriiem czasu, eze 5:0 z Walia- Drużyna grała bez

Prezes Leopold Gefrel
sklnd**. mandat, dla ratowania zdrowia

20:18, 21 :20? Czy ocali grę i m ecz? Trzy 
draj.wy Schiffa zaprzepaśc.ły jednak nasze 
nadz e je . Amerykanin wygrał 21:7 , 23:21.
Ehrlich przychodzi znowu na ratunek. Bi.ic 
pięknie McClure‘a 21:11, 21.19 i jest 2 :2.

Na tym jednak zwycięstwa nasze się koń
czą. Schiff bije Rojzena 21:9, 21:14, a Gutek 
przegrywa n espodziewanle łatw o z Hendry 
17:21, 12:21. Jest 4 l2  dla Ameryki i tylko Cud 
może uratować mecz.

Ale cud nie nastąpił. Mecz przegraliśmy 1 
to jeszcze szybciej, niż się tego spodziewano. 
Nie zdobyliśmy nawet trzeciego punktu, na 
który tak Jeżyliśmy: w meczu EhrHch —
Schiff. Amerykanin zagrał wspaniale, Ehrlich 
poniżej formy. W rezultacie dwa krótkie se
ty 17:21- 16:21. Ameryka wygrała 5 :2 . 

T u r n ie ]  in d y w id u a ln y
Pierwsza runda singla przeszła, jak spo

dziewaliśmy się. Ehrl ch i Gutek wygrali, a 
nasza słabsza trójka Rojzen, Osmański i Czer 
nicltowski przegrała. Ehri ch miał łatwe za
danie z B elg:em Evalenko 21:15. 21:18.
21:8, a Gutek pokonał po pięknej waJce je 
dnego z najlepszych W ęgrów , Sarrosy‘ ego. 
21:14, 1 6 :2 1 , 11:21, 21:19. 21:11. Rojąeit 
uległ amerykaninowi Pagliaro. który jest jed 
ną z sensacji tegorocznego turnieju w czterech 
setach. Osmonski stoczył c ężką, p 'ęc:osetow ą 
w^alkę z Egipcjaninem. Hełmy. Mecz został 
przerwany spowodu przekroczenia czasu, przy 
stan'e 20:18 w piątej grze dla Eg pcjanina, 
któremu też przj^znano zwycięstwo. Czerni
chowski przegrał z Łotyszem Joffe, 9 :21 , 
14:21. 14:21, 21:18, 16:21.

W ieczór przyniósł dalsze rozczarowanie. 
Gutek zmęczony meczem z Sarossym n ‘e sta 
wił żadnego oporu Czechowi Vana, który go  
rozniósł 21:11, 21:17, 21:13.

Teraz przyszła tragedia: mecz Schiff —  
Ehrlich. O zwycięstwie zadecydowała tu lep 
sza forma fizyczna I większa wytrzymałość 
Amerykanina. W spaniałej grze ofensywnej 
Schiffa, przeciwstaw ł bownem Ehrlich spo
kojną rozumnę obronę. Na szaleńcze, płaskie 
drajw^y Amerykanina, które podróżow ały r 
szybkością kuli karabinowej, odpowiadał śclę 
tynr~bekhandem, często z nieprawdopodob
nych pozycji. A le... S ch ff wygrał 15 :21 , 
21:11, 28.26, 21:23, 21:14.

Na pociechę para Gutek —  Ehrlich d z ‘ęfci 
wspaniałemu zgraniu pokonała z łatwością 
reprezentacyjną parę Anglii Haydon -  Bubley 
21:6, 16:21, 21:17, 21:13.

Po dalszym zwycięstwie nad mało znaną 
parą w  2 rundzie, Polacy przegrali w  ćwierć* 
finale z Czechami Kolar i Tereby 7:21 , 21:13, 
19:21, 9 :21 .

W  grach pojedynczych nie brakto nlespo-
z Cre-dzianek. Francuz Hagenauer przegrał 

chem Hamzem. Llebster (Austria) z mało zna 
nym Jugosłowianinem Marlnko, a W ęgier Bel- 
lak z Amerykaninem Mc Ciury.

Do ostatniej szesnastki zakwaUfko-wało sfę 
na razie 3 Czechów, 3 W ęgrów , 2 Angtików, 

. . a  , 2  Austr aków, 2 Amerykan lnów i po  jednym
■ N ie z w y k ły  -prz-ehieg m ia ła  ositatn ie J c h o ć  k r ó tk a . Ż y c z o n o  • ustępu jącem u graczu z N-em;ec, Litwy, Jugosławii.

p o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  P o ls W e s r o  Z w ią z k u  | p r e z e s o w i  o d z y s k a n ia  p e łn i r f r o w i a  ] b «w  ^ ^ ( A n ^ ^ o l
OtO Ca TUÓWlł Pik. Ocuel sam O moty , potem Schiff (Ameryka) zwyciężył Duskesa 

w a c h  s w e g o  k r o k u :  i 3 :0 ’ HaHj ( v ’« r y )  wygrał z Hamnem 3 2,
- J W t e m  w  © r z e d e o n iu  r o d d a n ia  f $ M L ^ > >  ^

ętę o ip era cj) ga rd ła , i d łu ż s z e j ,  p r z e s z i o  . Van» :zech .) —  Grunesa (•------ ) ,  3 .3 , Bar-
miesię.cztiej kuracji. Niezależnie od te- na (Węgry) _  nauritza ,i' e-icy) 3:c i t* - 

, . , ... . , reba (Czech.) —  Bagl aro 3 :0 .
gb lekarze postawili mi za ixarune<k O- i w  jrze pcjedvńrre| pań do pólfinarow za- 
grani.czenie do m 'n :mum m ycll za jęć i kwal.fikowaly Sie: r liii pc zwycięstwie nad
7«sr>“ ew liMiiiiiipeiB s ie  o d  s n r a w  k łó re  ° 5̂ Trne,  <A i 3 :0 - Votrubcowa po wygrane, .o ...c ie  ualiniięęie s e o a  s p r a w  K t u e  z s  po 3 ;C|_ Hendry po wygrane’ z End u 3:0
zabierały iri w  e  czasu, a je d n o c z ę -1’ " — “    ■ * —

Koars,kiego. W  momencie n-ajmuiej dla 
szerokich mas .kolarzy spodziewanym 
złożył swój mandał prezesa płk. Gebel.

W  kSku cichych szczerych stówach 
wytłoimaezyt pik. Gebel pozostałym 
cz.oriccmi zarządiu m otywy swego kro- 
hu. Zty stan zdrowia zmusza so do o- 
statecziiej rezygmacij. Żegna swroidh 
kolegów, z którymi urzez kTka lat -pra 
cowal, życzy im dalszej owornsj pra
cy, życzy  też utrzymania nade wszyst 
ko zgody, konsolidacji, ipokoju, co z 
tak.im trudem osćągnjętn

Odipowiedź była rówi*e wzruszająca,

M g P R j  E f  E B I E N t U

< S B Y P I E ł p A T A R Z Ł

Ifaw ą studenci wilepfcj!
ATO zdobywa mistrzostw,Pclskl w siatkówce

Na miistoosłw-aeih tenisn.wy.-ili Au
stralii, odbywających w0^ de1{a-d̂ ,  
Crsmnn d0sz?dl d0 PoJ'fma)u ro m vc-ę 
stwie w ćwiercf-na.e iia,d M j 
c :? ,  3 :6 .  4 :6 ,  7 :5 , 6 .0 .

Trzydniow y turniej siatkówki męskiej o m i- i drtak najbardziej stylow y 1 bez słabego pun- 
^trzostwo Rolsk! rozegrany w  Łodzi, stał pod ktu. Duży sukces ma do zanotowania dru- 
^zględem  sportowym  i organizacyjnym na , ż jtia  Pogoni z B rześć? , zaw iodła mistrzów- 
w zorowym  poziom ie. Na starcie było dwanaś , ska drużyna Łodz . Dobrze zaprezentował 8:ę 

drużyn. W ilno reprezentował AZS, a nie ' jeszcze Pom orzan’n. Zawiodła nieco mistrzów 
Ggn sk0 D o Lodzi przybył równ eź mistrz ' ska Polonia, która wygrała z  trudem ze ślą-
okręgu kieleckiego Ruch z Piotrkowa, lecz 
,?  turn‘eju nie został dopuszczony ze w zglę

dów  porządkowych. nTstrzostwa bowiem zp • 
stary wylosowane. Stw erdzono przy tym, że 
późne zgłoszenie Ruchu jest winą okręgu 
kieleckiego.

Mistrzostwa otrzymały -pęknę ramy orga 
nizacyjne. Na uroczystość otwarcia przybyli

\V nńłrTiałflctf C ra m m  Drzeo-  ̂ . J  ̂ przedstawiciele władz z w'ceprezydentcm m‘a Vy pofrxi2i3 Zd6“ ’ sta kierownikiem okręgowego
kowanie z m‘odZ'^tk;jn tenisistą 2u 

+..R u s k i m  B ronrW iC ^^111 r̂ z e c h  sse-
I , -  3:6, 5:7, 1:6, a Budge Pokc,la ł , 

^  ;bez wi*ę'ksze'gi> ir,ud'u 6 .4,

żakami. Polonia wystąpiła bez braci Kwastów 
co  ją nieco tłumaczy.

W  grup ę p ‘erwszej, Polonia pokonała P o 
morzanina 2 :0 . Torun acy pokonali następnie 
ślązaków 2:0. W grupie drug ej, AZS lw ow 
ski pokonał drużynę Sokoła (B la ł .) .I  KPW 
(Poznań) również 2 :1 . Następn'e Sokoli p o 
konali n'espodz'ew anie kolejarzy 2 :1 , choć 
KPW grało z  Grzechowlak era, Patrzykąłem 
i Szymurą.

i W  grup ę trzeciej. AZS (W -w a) pokonał
HKS 2:0 1 Pogoń również 2:0. W drużynie 
stołecznej wspaniale grał Kijewski. Siatka-

rzędu WF. i PW , ppłk. Kurk em na czele.
Po ode gran Hi hymnu narodow ego, odbyła 

się defilada drużyn.
c  _ Drużvny podz elone zostały na cztery gru- rzr z Brześć a pokonał1 HKS 2 :1  po niesłv 

py po trzy w każdej. chan e zaciętej gnze. W  grup’e czw artej AŻS

' ; f i i & f o : er- 
:*&*» n* H s t ó U s a Ł s r d
TO‘n 1 -  ^stpzym ę Australii W y w  " ...............

nia, wygrym ając tylko 70 2:1 (9:15,
15:7, 15:5). Czwarte miejsce zajńl AZS I wOw.

W waiice o  p aw- m ejsce Crai ov była w 
swej grr-nle beobcrCmrcncyjoa. P okona 'a  ła
two Soko 2:0 (15:2. 15:8) S Pogoń 2:0 (15:10, 
15:51 Łidała seta Pomorzan now i (15:11, 
13:15, 15:10). Szćste m ejsce  zaląt Pom orza
nin, zesnól b . łiwardiy i nleustęplJwy Poza po
rasta  z  C acoyla torunczwcy nrzegrali z Po
gonią w  trueith netach (12:15, 15.11, 7:15), w y
grali n=‘ om 'ast pa dramatyczne! y a lce  z  So
kołem (15:10, l^ lS , 16:14) S '6ćm e miejsce 
rizyp ..d lo  Sokołowł, który .pokonał .Uespodz e 
wen e }a<wo Pogoń 2:0 (15:6, 15:10). Pogoń 
była ósma.
; 10 0 :2 !

śnie absorbowały moje srły i organizm 
Za (niesiąc ■ w dnćach 2b i 27 lu te 

go —  odbędzie się Walne Zgromadze
nie związku. B yłoby nidojatirością wo 
hec kolegów zrzeczenie sr.-e mandatu w 
ostatniej chw li i postawienie ich przed 
przed fa tom  dokonanym.

Jednocześnie mamę wycofać si? z 
swei -pracy w Warszawiance. Walne 
Zgromadzenie klubu odbędzie się w 

i marcu ; będzie musiało wyszukać no
wego prezesa".

Opinia siporfnwa musiała przyjąć 
decyzję płk. Gebła z żalem do wiado
mości. Ale nie żegnamy go jeszcze, 
mówimy tylko: do widzenia* Oby stało 
się to najprędzej.

Tymczasem w PcAskim 2wiązku Ko
larskim funkcję prezesa przejął jeden 
z trzech wiceprezesów —  mjr. P o r  
czyński. W  najbliższych dniach odbę
dzie się narada zarządu celem uzgod- 

! n+enia kandydatury na przyszłego pre-_ 
I zesa

W  najbliższym tygodniu wyjeżdża

ł Depetr;sova —  z ' Beregt 3 :0 . Doskonała 
Czeszka Ketnerova została wyeliminowana 
przez Pritzl w 1 rundzie.

A B C
g o l e n i a

B R ZY T E W K I  
T O L E D O
. . M E D I U M "

„P I N E "
-,E  K T R a F I N E "  
„ B R I L L A N T *
Do Katoego zarasta. (

• do Paryża na kongres U. C. I. wice- 
Rozgrywk! o m s ‘ hn:ostw s to icy  w  koszy- prezes związku p. R adu ańskt. W r .b s c  

kówce przyniosły Jedyn e "^ tcT n e  !spotk?niP, k o n ie c z n o ś c i  posiadania tam  liczniej- 
gdvz wyznaczona do rozgrywek sala c . i .w . r .  j k
jest w  dalszym ciągu n edostępna z powodu s z e t  T a p re z e n ta c ji  i ta  o b e z n a n e j Zt m ie j 
przeznaczenia jej na bnle.

HOLANDIA —  FRANCJA 2:1 
'AMSTERDAM. 30.1. — Teł. wł

6*3
o ?  z w y cfęs t^1 e r®^a'n k a " B * i d y odfiio- 

1-2 6- Wo *-ao Australijką HoP-
StevePs0'n « :  f;nale Bund-V pob!la

•j grze PoOty-ólL , . ,

finale Para nisn^ m t tRl T ^ Z  6vierC'

H ulM „.i. a-3 Im , ą Clemeng larper 4.° > 1-6. r,,
ten byi przerwany Zf WZÎ  ^

Porę p r z y  stame l 0 : i 0 t a u  na D0Z

leń.scy, już w e wstępnych rozgrywkach' zdo
byli sobie opinię faworyta. W.Hnćenie g a li

SEwszna deeyzja
D° ? ' ZkŁ' Wlp,yr>l£,la już decyzja Z.z. 

W związku z Juwzysem, jaki wybuchł 
na ile samownkieSn ,krnRU kapilarni 

' 'i f ł io r t o w e g ^ .  Zarząd Związku Związków 
1 zawiadomili że -przyjmuj©'do wiadomo” 

ści dymńsie prezesa p. Nehritiga, nato-

W  koszyłiów ce kobiecej zanotow ać trzeb? 
rekordo-we zwyclest-wo AZS-u nad Skrą w 
^oslraku 100:2 (I?). Na drugie m iejsce za R-
kadeinkami wysunęła się Makabu po Raczk'0'W S'ki ora-Z je u e n  2 PrzędcltKOW

a m b a s a d y  p o ls k ie j .  Tą m o b i l i z a c ja  sił

scowymii warunka-mi w sukurs delega-l Mecz hokejowy Hoianaia — Francja za 
towi P. Z. Koi. przyjdzie przebyw ający! kończył sie zwycięstwem Holendrów 
stale w Pary im znany literat p Jerzy, w stosunku 2:1.

sfw le nad W arszaw onką  23:22 i K.P.W  
Orzeł 23 :26 . Ten ostatni n c cz  -osta ł jednak 
unieważniony z powodu ziego sędziowania i 
będzie powtórzony.

W  rozgrywkach mę k'ch stale niebezpieczny
staład :'e W ,erom ej, Hopoen. Szum akow cz, zespół Skr, pokona: W arszawiankę 41:28 a 

Kuczyński, Łapiński i Minerwicz, ptrzyoz€-ni i pm szjrowsklego Strzelca 52:4j ,(B K ).
duszą drużyny je6t mały W iero mej, świetny 
technik i sprytny taktyk, pfoza tjim Wiltiian e 
zasltarbli sobie nie tylko grą, nie I sportowym  
zachowaniem się sympatię publiczności.

Rzecz godna podkreślenia: w  decydujących

komóeczna jest dla ostygnięcia dla Pol
ski organizacji nui-strzostw świata w  
roku 1941, o co P. Z. Kol, zaorióerza n* 

4 sikiie si-e ubiegać.

momentach gry, która rozs rzygała o  tytule 
m;sIrzowskjm wilnian e dwukrotnie k o -ygo- 
wali decyzję sędziego, które Jtrzywdzify pcze-
crnmlka.

Niespodziewan e latiwo przyszło im zw yc.ę-

se'cie.'*Na'sWr*ieg0 dtJia bar* ostatni'ra 
J'°'Wad»i Ni&n‘c.y r0zs™»8t>ęl :z*ej ruty- 

i inacz na^ ó ją  k o r z y ś ć .  W  PÓłfina-.-e «
f  ̂ k e l pobili Crawiorda —  MoUi£ ti,.a 

6:J, u 5, 7:5.

N A R T Y  k o m n l e t n e  z  k i l k a m i  o d  z ł  p
obuwie, kostiumy i top. solidnie ’

miast Ilie przyjmuje rezygnacji całego Siwo nad obrońcą tyt-ufu Poleci ą 2:0 (15:12 
zarządu PZŁ. W 'bec tego,' że ęzęść 
cztotikóę, nie zrzekła się swych s-tano- 
w'i'Stk. ZZ, poleca, jednemu z wicenreze- 
sów objęcie agetid zwiazkowydi. aż 
do walnego zgromadeiiia. Rola ta 
nrzypa-dla red. Clirzanowskientu.

ta m o . E R A 45
G ęsia  18
teł. 11-70-03

15:9), po wspanliile’ grze pokonali AZS —  
Wars awę 2:1 (15:7, 1:15, 15:8). Pcwljm tej 

, gry był najwyższej marki. Warszawvan'e gó -
• rowali wpravYdzte 11 rtt!ejętnościami techn cz- 

nyml, w/jn aole jednak byli lepsi w ateku i
i 'mponowaii błyskaw*C2łność'ą reFIedr^u. W resz- 
j c 'e po niesłychanie z a-c: ę te i w alce w '1n'ar'e 
| p o k o w a A Z S — Lwów 2:1 (15:13, 15:17, 15:11) 
i Tytuł wceim ’strza przypadł akadem iom  
j warszaws4c**m, którzy pa c ‘ęaUiej walce np*
( l<onap rywala loka ’.nego Polonię 2:1 (15:10.
j 4:15. 15:10). ZwycięŻ3rl< na sucho lwowian 2:0
* (15:10, 15:4). Na trzecie miejsce spadła Polo-

Kalusowi® na 5-ym miejscu
O.PA\v A. 30.1. —  Tel. v ł. — Mj- 

■strzostwa łyżwiarskie Euródy w jfiż- 
cizie Tiarami, rozegrane wobce 10.000 
Widzów, -wygrali mistrzów i e_ oi:mp:;- 
scy. Herber. I3ajer. jeJnak nie ,edno- 
glośnie. gdyż sędzia aissfriack: uzna!
w yższość rodzeńsHva 1 ausiu. Trzecie 
nreisce zaje-ii Niemcy Koch, Mer-sch, 
czwarte — W ęgrzy, rcdzeńs.wo Sze- 
krenyess.5'. piąte Kałusowie, szóste pa- 

■'rfi czepka.
Polska para zas!».iiży"!ą na 4—ie miej

sce. zwłaszcza, że rodzeństwo Sze- 
krenyessy (W ęgry) miało opade k na 
lodzie, podczas gdy para polska wyko

nata_ swói program bezbłędnie- Co 
prawda różnica w pu.nlktaCj1 jest bar
dzo niewielka, gdyż wynosi zaledwie 
2'jO pwnileta. nie mniej usuniecie Pola
ków na piąte miejsce jest krzywdzą
ce. Przyczynił sre ao tego sędzia nie
mieck: W eiss, który spcojaliiie nisko . stowacii wygrał Pitterman (1 
nurfktował Polaków, natomiast. a_ wy- 4 .4, n j 3<f j TT? . ? - 3!,j
raźtife foryio-wął druga narę nieiriejką 
Koch. Noacfc.

l^ed. Ch^zarowski, jako urzędujący 
wiceprezes PZŁ., postanowił wysłać na 
mistrzostwa św a.ta (5 i 6 'uty) Kalbar
czyka, który powióeił z Osio i w po
niedziałek ruszy w dalszą drogę

MEMCV W  FOPMIE
GARMI5CH. 30.1. — Te,, wł, —  Re 

prezentacja hokejowa Niemiec jest w 
formie. Mecz z drużyną angielską 
Wembley Lions wygiała w stosunku 
6:4 (1:2, 3:1. 3 : i). Bramki strzelili:
Bałl (2) Schenk, Lang. Strob'. i Sobi- 
bukat. Angucy umieją grać; przeko
nała się o  tym Goeta (Sztokholm), któ 
ra przegrała aż 0:10.

Mecz łyżwiarski na pokrytym grubą 
warstwą śniegu ieziorze Riessersee wy 
grata .Austria przed Węgrami i Niem
cami.

NA NARTACh.
PRAGA 30.1. — TeL wt. -  Zawo

dy zjazdow e o niistrzosty\T> Czecho-
(HDW) w 

m skocz
kiem Lukesem. wśród nań triumfowała 
Weisahuta (HDW) w 6:46.

Mistrzostwa zjazdowe Austrii 
Afienz wygra! Kralihiger 6 55,8 nr 5 5 

przed Gstrekipm i Aschenwaldem. 
Ziwkomity skoczek Brrcf wygrał klasę 
juniorów 7:13.
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Ś m i e r t e l n y  p o d m u c h  w i a t r u
zakończył karierę rekordzisty kierownicy - -  Rosemeyera

Najlepszy kierowca niemiecki 
Bernd Rosemeyer zginął w piątek 
rano w chwil gdy hł, autostradzie 
Frankfurt —  Darmstadt szykował 
się do ataku na rekord światowy.

MISTRZOSTWA SANECZKARSKIE
SAI ZBURG. 30.1. —  Tel.' wł. —  Mi 

stiriostwa saneczkarskie Europy, na kió 
rvch star«owata reprezentacja Polski, 
z. kończyły sie generaitoyim triumfem 
Niemców. Jedynki wygrał Ti ej ze w 
7:01,2 pnzed Ku-igem (N) 7:11,5, 3) HeT 
man (t. c,h) 7:14,3. Jedynlki pań 1) 
r Stee (N) 8:44,8. 2) Grass! (Czechsł.) 

8:5i i Dwóilki: 1) Faist. Kluge (N' 
3.39.3. 2) Scfiwber. Tieiger (N) 3:42, 3) 
Machnę. Grundlman (Cz.).

MISTRZOSTWA BOBOW
GARM160H. 30.1. — Tel. wł, —  Mi 

strz.srwa świata bob s’ej ów  cztero osobo 
wycfh wygra An®ii:lk Mac Evoy 5:40.32 
min. przed Niemcem Kilian en i 5:44,06, 
Niemcem Fischerem 5:44,84. Franają, 
Austrią i W  tochami.

1 M iędzy ósm ym  a dziewiątym  ki- 
lumetrem trasy, gdy  przejeżażał 
olzok w yrębu leśnego z szybkością 
430 kmg. nagły  poryw  wiatru, ha
m ow anego dotychczas murem 
drzew , zrzucił sam ochód Auto - 
Union i  betonu. R osem eyer nie 
stracił jeszcze panowania nad k ie-' 
równicą, ale na trawie w óz  zaczął 
podskakiw ać, pęd pow ietrza o szyb 
kości 120 metrów' na sekundę, 
wdarł się pod aluminiową karose
rię, zerw ał, rozerw ał sam ochód w  
strzępy, w yrzucił k ierow cę o  50 
mtr.. m iędzy drzew a. R osem tyer | 
zginał na miejscu. i

Tag przedstawia się krótki opis 
wypadku, w którym  padł naiiepszy 
k ierow ca Niemiec, naizdolniejszy 
auiom obilista świata. Kariera jego 
oyła biysK awiczna; zaczął od mo
tocyklu, potem  zaciągnął się do 
stajni w yścigow ej Auto ■ Unionu; 
przea dw om ? laty w ygra ł sw ój pier 
w s zy  w yścig  na „M asarykow ym

Okruhu", w  następnym roku by ł 
już mistrzem Europy. Spadły na 
niego zaszczyty , odznaczenia, bo
gactw o, pozostał zaw sze skromnym 
chłopakiem  o  nieprzebranych zaso- 
oach koleżeńskości, p ogod y  ducha 
i humoru.

Kto w ie czy  pośrednia p rzy czy 
na wypadku R osem eycta  nie by ł 
■ego ryw al i przyjaciel Caracciolari 
On t& bowiem  r.a dwie godziny 
przedtem  na M ercedesie osiągną’ 
fantastyczną szybkość 437 km g (u- i 
stanawiając nadto rekordy na ki
le metr —  432,692 kmg i na milę—  
432,360 kmg). C aracciola pobił re
kordy Rosem eyera, zaobyte przed 
paroma zaledwie miesiącami (406

km g); tego nie m ógł ścierpieć am
bitny automobilisia

M imo. że warunki pogorszy ły  
się —  zaczął dąć wiatr, podczas 
gdy  Caracciola, ’ adąc o  9 rano, miai 
zupełną ciszę  —  zdecydow ał się na 
próbę.

Najpierw zaczął p róbow ać ma
szynę, osiągając już szybkość 430 
km g; już w ów czas, jak sam p rzy 
znał podmuch wiatru cudem tylko 
nie zniósł go z autostrady. Mimo 
to po dokonaniu paru popraw ek w , 
m aszynie, postanow ił ją w y p rób o -j 
w ać jeszcze raz, a potem zaatak o-( 
w ać rekord. ;

Tej drugiej jazdy  próbnej już nie 
ukończył...

Sukces kierowców polskich |
Trzech bez punktów karnych w Monte Carlo

W  sobotę zatańczył sie międzynaTO 
dów y raid automobilowy do Monite Car 
lo. Uczestników sipc-lkała we Francji, 
nieprzyjemum nie ipodznaoiu w  postaci 
(ataHnej pogody. Zwłaszcza na ostatnim 
odcinku, z Grenoble do Monte Cairlc 
w jłpsaącytn. 355 kilim. Śnieg i ŁOtolęjz 
jm u sly  wielu wvoilf’ ych kierowców  do | 
wycofania sie z raidiu.

Do Monte Carlo na netę międzyna- [ 
rodowego XVU-go raidu automobilo
wego przybyto pięć polskich maszyn, 
a zatem jedynie bez rozbitego . Sofii ! 
wozu Steyr (Penozyna — Konpel). Bez :

h U N D S T M N
I  ROTHOLC

stoczyli interesujące spotkanie 
zakończone zdecydowanym zwy 

cięstwem Rotholca.

punktów karnych ukończyły trzy wo
zy, a liii; nowicie startująca z Aten 
Lancia (Borowik — Marek —  Jaku
bowski) — 500 pkt., startująca ze Sta 
vangeru Lancia (Bellen —  I desza) — 
»97 pkL i tartujący Bukaresztu 
Chevroiet (Zagórna —  Mazurek) —  
498 pkt.

Na mete przybyły, ale z punktami 
karnymi, dw ie osady, a mianowicie o- 
sada Fiata (Laurys-iewicz —  Nowak), 
którzy startowali z Aten i spóźnili sie 
na punkt kontrolny do Grenoble oraz 
startująca, ze Stavangeru c Sada Lancii 
(Kołaczkowski - Pronaszko), którzy 
na jednym z odcinków we Francji zmy 
liii trasę.

Ostateczna klasyfikacja ogłoszona 
bedzie po próbach technicznych.

W ypadki
Pofeka osada, IgjjSre wytnaszyra z A- 

ten do Monte Carlo na wozie Steyer, w 
składzie: Penczyma — Kopę!. zderzyła 
; e w Sofii z taksówką W óz pofcki to 
stał roztbrty, naitarrdast : pasażerów iiitk 
nie odniósł oorażeń. Ldkiko anny został 
ootlgaiosiki szofer taKsówki. Po tyim wy 
padikiu o-sada ta oczywiście musiała się 
w ycofać z raiicSu.

W  czas:e przejazdu przez Jugosła
wię osady Borowika — Marka — Ja
kubowskiego Lancia idh miała wypa- 
deik. Na staulenc zapalenia się motoru 
Spaliły się kabfe. Na szczęście z d o ła -  
ro w jednej z chałwo zna eźć drnuty od 
dzwonków efektu ycznyoh i ty.m doko- 
naeo reoeraaji. Lancia, skutkiem wy
padku. przyjechała do mety z pewnym 
opóźniemeim. ale na dwie minuty przed 
zamknięciem tamtrofi.

Przejazd przez Polskę
Wt zyscy kierowcy zagnmiczni pod 

ikreślają świiemą i niezwykle sprawną 
organizację na terenie Polski. OJ gra
nicy drogi były obstawione przez spe 
cijafną stoefoę drogowa z latarniami. 
Od granicy stolicy policja na motocy
klach odprowadziła ich do punktu kon- 
urotoego.

Na fwnkeii kontrolnym Pokki Fiat 
bezinteresownie sprawdził wszystkie 
marzyny i naprawi! uszkodzenia. Au- 
to-nohilikfub Polski przyjął gości nie
zwykle serdecznie. Wszyscy otrzy
mali prezenty i specjalne pacziki z żyw  
nością. tytoniem, dokładnymi mapami 
itd.

JAK PUSZKA BLASZANA
wygląda po katastrofie wóz rekordowy.

Mwnellłifl nie może nwMiitowar
ex-imstrza W . Brytanii — Ben Foorfla

ROSEMEYER  1  HENNE
Ostatnie zdjęcie dwóch wielkie h mistrzów niemieckich wykona
ne podczas styczniowych prób bicia rekordów światowych w

Nieia czech.

.JAMBOR'1, 30.1. —  Tell. wt. —  Ocze 
kiwany z wielkim zainteresowaniem 
mecz bokserski óchmel mg- -Ben Fciord 
zawiódii uroclhę 25.COC widteów zapeł
niających po brzegi Halę Hansea.yoką.

Spodziewa.,o się przecież gładkiego 
zwycięstwa Niemca przed upływem 
dwunastu runo. Tymczasem Foord nie 
tylko nie dał sie wyliczyć, ale r,aw»t 
ani razu nie poszem na deski. Mało 
tegc, miał tak mały respekt przed 

i p ęśc auli N emoa. ze ruszał do ataki 
j w chwilach, gdy rdawaio sie. że nie 

pozostaje mu ndc innego, jak się pod
dać.

Bchimeliiig wygrał oczywiście na 
punlkty i to wysoko. z dwunastu rund 
8 oyto Niemca, diwie by lv  remisowe, 
tyJko d>wie diia esunistrza Imperium 
Brytyjskiego.

Grecy mt-ką dobre tempo
Pierwszy mecz międzypaństwowy w Palestynie

Tel.-Avlv, w  stycznia. 
10  000  osób  było śwlaakaml p erw szego w 

historii sportu piHfirsld.-go w  Palestjrai t  m e
czu o  m istrzo-rwo śwla-a z drużyna curopej 

W zb u d z ło  ono tak wlem > zi nereso.ya 
nie, że o .  bok poszły wszystkie aktualne za
gadnieniu dina 

Haiestyfiskc Zw . Plik., rocram ejąc donio-

s ło ś i pierwszego of.c jab iego iputka-nla dwi M ecz odrazo ozp ocząt s 'e  sUnyira tempem, 
państwowych reprezemacj Już od izerega k lóre narzuciła reprezentacja Grecji I Już w 
lygodm ppracował dofc.adny p'an działa..ia tak 10  min. prowadziła ons 2 :0  co  m ocno zde- 
pod wząicdem  organizacyjnym  ia z  ł iporto prymowal dnrzyns nalesty*-ns m ,«•  r - — v<kaz-ult 
wym j optycznie paiłeslyńczycy

Niemitc byl przede wszystkim 
znacznie lepszy technicznie, góinowai 
też tarfyka. ale trudno nie oorzeć się 
wnażeniitL że wiek rbbi sv.oj“ Cio« z  
prawej, którym tioikaiutowa’ Louisa jui 
nie ma dawnej wag,. Fantastyczna 
jest za to i ego praca niszczycielska i 
przytomność umysłu.

F o c J  opierał swe nadzieje na iewyiu 
prostym i lewyim haku. istotnie szyb
kich i celnych, Brytyjczyk bowiem wie 
diziai. że ma rece o 5 ctm dłuższe. 
Tym lewym prostym wygrał I octrć piel 
wszą rundę; w drugiej Sclwnedng za
czął kontrować i atakować krótikiimf 
bakami; zaryzykował też iaz uderze
nie z całej s«łv — bez rezuhatu.

W  trzeciej rundzie SchimeHng prowo 
kuje Fooria do ataków, które świetnie 
kontrujc; w czwartej następuję wymia
na ciosów bez niczyjej przewagi. Trzy 
^astep ie rundy, to generalna ofensywa 
Schmelinga, który osiąga taką przewa 
gę. że zdaje się, że to już koniec

Nagie nadcnodlzii rugi oddech F o or
da : w IX nudzie Brytyjczyk znów a- 
taicuje lewą i wygrywa rundę. Scnme- 
ling przelamuue jednak przewagę Fo- 
orda, trafiając czyściej i sucho; za 
wszeJka cenę chce On teraz znokauto- 
c.iać przeciwnika, ale Brytyjczyk nie 
boi sie eo i znów rern isuie starcie. V\

absolutn e nie uste- i-Oga. 
Przcdf wszystkim wyton'm io grupę n^fiep- pują pi zeclwn k o w i  Szereg araków przepro-

ostafniieij nimiazie 0'Stra
nieznaczna prtew age

■a w yprana c .sow  
ł przewc^ge Scfime

ł‘
p  OH- CAAA %> Ar

Trzy mecze
m l f d z y p a ń s N W O w e

FRANCJA —  BFLG1A 5:3 |
PARYŻ. 30.1. —  Teł. wt. — W obec 

40.000 widzów i ozegrano mecz p-iłkar- 
ski Francja —  Belg.a zakończm y zwy 
cięstwem Francuzów w.sitosuTaku 5:3 
(2:2). Belgowie bronili się przez cały 
czas, dopieiro pod koniec doszili rodhs 
do głosu. Francuz, grali z dlużym 
szczęściem.

W  Luksemburgu Franicia B pokona-1 
ła Luiksemibiun. 4:0. ;

PORTUG-M A —  HISZPANIA 1:0.
LIZBONA. 30.1. — Teł. wt -  Mecz 

piUkarski miedzy Portrugaaą a Hiszpa
nią powstańczą przyniósł zwycięstwo 
Portugalii w sTosunkiu 1:0. po j&rdzo 
dobrej, choć ostrej grze. Bra.mlkę sitrze 
lił prawy łacmiik Catga na di u  ilę przed , 
przerwą. Ataki Hiisapanów po prze- j 
rwie rozbijały sie na doskonałej o b r o -  tu-cekm — josef Mohamed Be] — stanęły

szych graczy z ca łego kraju —  oddano ją do  
cy sp izyc jt  znanego trener s.ledeńsuego E. 
Pollacka b. gracza HaJtoabn, który p rzep .0- 
wadzlł systematyczne tren lud . P ozi tym 
prz-prow adzono szereg spotkań z m iejscowy
mi drużynami amg ełslklml, i  w  końcu spro
w adzono jako ..sparr.ng" partnera Yietmy 
z AustrJ.

Na k tka dni przed meczem zgrupowano gra 
czy w specjalnym  obozie, daleko od  Tel -  
Av,‘vu, w specjalnej kolonii.

Jeżeli chodzi zań o sprawy ''.gan izacy jne—  
lo  przed* wazyaUtim pow iększono wydatnie 
stad,on MakaW Tel-A viv, w  len sposób te 
uzyskano kilka tys.ęcy miejsc dodatkow o.

Boisko, które w zw .ązlu  Z ostauilim desz
czami, było m ocno zniszczone —  uległo kom 
pictnej przeróbce

•ńr
W  loży reprezentacyjnej zasiedli oprócz 

najwyD.tn ejszych przjdstawJeleg społeczeń
stwa żydowsłrlego — wysokie osobistość Swia 
ta angielskiego I greek ego .

Ork.estra odegrała hymny i przed sędiią

! !nie
Se>dziował W łoch Matitec.
?,/v: \Jv.SłtlA — NORWTIGIA. 6:2
Oi>LO. 30 1. — TeL wił. — W meczu 

bokserskim Szwecja pokonała Norwe
gie w stosunku 12:4.

obie drużyny.
| ZesptM palie»tyriczyfe6w składał s lę z gra- 
1 czy .trzech  fc5u4)6wf a to Makabi T.N ., Hapo- 

eł T -A . i Hapoel H. Grecy zaś 90 proc. gra
czy przywieźli z  Aten.

^ 1 0 h ł(A J -e 'C | /‘

Lrv i- \C,0V ^'OAr

wadzonych przez biało nieb esk eb —  kończy 
s.i bezbrar ko w Jest to wina ataku, który 
r  e umie s l« zgrać. Na kilkanaście h m  
przed końcem najlepszy gr&cz ataku palestyń- 
s i ego , n zysa ,je  pierwszą 1 ostatnią bram
kę dla swych ba-w  W  ter, sposób wynik do 
przerwy brzmi 2 :1 .

Po przerwie następuje przegrupowanie w 
skLadiie p: !es*yńsklm — gra dalej toczy s ę 
otwarta. Grecy jednak zaw sze są o  pół se- 
knndy w czein ej, mltno że nie wykazują żad
nej specjalnej kiasj —  te jedna; Ich akcje 
są skuteczne, toteż jeden trafny strzał 1 

•necz Kończy się 3 :1 .
PaV-styna mogła ten mecz w ygrać. Zawin i 

jednak Zw . P tk . ktdry w  ostatniej chwili 
m . enif sktad drużyny, a poz* tern filary rc- 
pfezenżacjl jak doskonali strzelcy Gan' l Ma- 
koło A . oraz Sraka z Hapoelu grali poniżej 
swej zwyCJej form y.

Także l obrona nie miale swego dnia..
W  ten oto sposób zakończono w  Prlestynie 

pierwszą rozgryw kę o  m istrzostwo świata. ,
Rewanżowe spotkanie idbędzle się w  dru

giej połow ie lutego w  Atenach. Przedtem 
jednak gościć  będzie w  Palestye.lt l'ogoń  
lwowska, której robią Już doskonałą propa
gandę. IX lutego odbędzie s  ę mecz z repre- 
zenta-ju Llbanonu i Syrii w  Bejrucie.

Ambicją tutejszych s f e  sportow ych Jest 
w ygraj spe Iranie rewanżowe w  Grecji.

(Al Aleksandrów’®*

mecau Foord gratóuije orzeciw- 
hHoowi. wyraźnie zadowolony, że nie 
sprawdziły sie przepowiednie fachow
ców. że me dał sie znokautować.

SchmeLug ważył 87,5, Foord 9a,3. 
SchtneiJnt ma lat 33 Foord 25.

N A  BOIJKACH WŁOCH
rozgrywają się w pełni mistrza- 
stwa piłkarskie. Powyżej Ml- 
chelini zdobywa bramkę na me

c z u  Roma —  Liguria /  '0.

BAJWŁOSKI, NAWROCKI,
IW AŃCZAK I SZLUBOWSKI

rewelacyjni zwycięzcy Polic. K. S. i Warszawianki. Szpadzi- 
stom AZS-u pozostat jeszcze decydujący mecz z Polonią-

ni.

 .• .m

VIK£ŁIRI1)IS ii i  z d o b y w a  PIERWSZA BKAMK|
dlc. Grecji na meczą z Palestyną (3:1).
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